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Nota lir. Kalnokyego z 25 kwietnia do 
prezesa gabinetu węgierskiego w sprawie 
podróży nuncjusza Agliardiego, wykazuje 
nąjdowodniej zupełną słuszność ostrych za­
rzutów, skierowanych przeciw p. Banffemu 
w sensacyjnym komunikacie Polit. Corresp. 
Nota zaraz w nagłówku stwierdza, źe jest 
poufną, a przeto p. Bantfy nie był ani upra­
wniony, ani upoważniony do składania na 
jej podstawie żadnych deklaracyj w parla­
mencie ; dla celów tedy partyjnych, dla do­
godzenia koryfeuszom liberalizmu i bezwy­
znaniowości, nadużył on lekkomyślnie zau­
fania w rzeczach najdrażliwszych, a przez 
to skompromitował nietylko siebie osobi­
ście, ale i powagę urzędu, jaki piastuje.

Nota dowodzi dalej, iż między p. Banffym 
i solidaryzującym się z nim gabinetem wę­
gierskim a ministrem spraw zagranicznych 
zachodzi istotna i bardzo zasadnicza różnica 
zapatrywań na stanowisko i zakres działa­
nia nuncyusza apostolskiego w państwach 
katolickich. Jasno i poprawnie zaznacza 
hr. Kalnoky, iż „apostolskiemu nuncjuszowi, 
jako reprezentantowi nie mocarstwa świe 
ckiego, lecz Głowy katolickiego Kościoła, 
przyznawane bywa w katolickich państwach 
zawsze co do istoty swej odmienne stano­
wisko od stanowiska innych ambasadorów41 
i że to „nadzwyczajne stanowisko wypływa 
z uznanej supremacyi Papieża nad Kościo­
łem katolickim i nad wszystkimi katolika­
mi.44 Ten ustęp noty w połączeniu z dal­
szym, akcentującym z całym naciskiem, iż 
minister spraw zagranicznych „ze stanowi­
ska wspólnego czuwać ma także nad sto­
sunkami austryaekiej części monarchii do 
Stolicy7 św.44 jest wprawdzie delikatną, ale 
dość wymowną wskazówką, iż urząd spraw7 
zagranicznych nie powinien dać się porwać 
jednostronnym tendencyom i popędom obe­
cnej w parlamencie węgierskim większości 
która z brutalną zajadłością i z masońskim 
fanatyzmem napada na Kościół i jego przed 
stawicieli i usiłuje naruszyć jego prawa 
interesa. A więc hr. Kalnoky broni w pier 
wszej części swej noty tej jedynie słusznet 
zasady, iż interes całości państwa nie może 
być podporządkowanym zachciankom jedne 
jego części, a tern mniej jednego stron 
nictwa.

Nota w7reszcie zapowiada tylko ewentu 
alnie zwrócenie się z reklamacyą do Kuryi 
rzymskiej, podczas gdy p. Bantfy złoży 
w parlamencie fałszywe oświadczenie, iż in 
terwencya dyplomatyczna już nastąpiła. Słu 
sznie też zauważył hr. Apponyi, iż w całe, 
tej sprawie popełnił p. Bantfy seryę na, 
cięższych błędów, które utwierdzają go je  
szcze bardziej w przekonaniu, iż p. Bantfy 
w ogóle nie jest w stanie odpowiedzieć 
wyższym w7ymaganiom swrego stanowiska 
Słusznie także podniósł hr. Apponyi, iż p 
Bantfy o ważnym urzędowym fakcie dra 
żliwej natury, dotykającym stosunków mię

dzynarodowych, nie miał prawa zawiada­
miać parlamentu na podstawie przypusz­
czeń i źe w7brew przyjętym ogólnie regu- 
:om międzynarodowej etykiety, toczącą się 
między dwoma gabinetami dyplomatyczną 
ak cy ę , uczynił przed jej zakończeniem 
)rzedmiotem publicznej dyskusyi w parla­
mencie.

Lecz mimo tych jaskrawych błędów, które 
jeż bardzo jaskrawo wytknięto p. Banffemu 
w Polit. Corresp., liberalna większość wę­
gierska powitała go z entuzyazmem, a zo- 
taj-ące na jej usługach węgierskie i wie­

deńskie organa, nie wahały się nawet pod­
nieść, iż baron Bantfy nie mógł marzyć o 
świetniejszej rehabilitacyi, jak ta, którą 
mu dano przez ogłoszenie noty lir. Kalno- 
lyego. Nam się jednak zdaje, że zarów7no 
ogłoszenie noty, jak i dalszy przebieg spra- 
wy, jeszcze bardziej skompromitowały pre­
zesa węgierskiego gabinetu. Rehabilitacja 
ego mogła polegać tylko albo na ustąpie­

niu z urzędu hr. Kalnokyego, albo iia za- 
jrzeczeniu komunikatowi Polit. Corresp 
wszelkiego oficjalnego charakteru. Tym­
czasem dymisya hr. Kalnokyego nie zo 
stała przyjętą, a cesarz w odręcznem pi 
śmie, w bardzo łaskawych wyrazach zape 
wnił ministra spraw zagranicznych o naj 
zupełniejszem swojem zaufaniu. Z drugie, 
zaś strony, komunikatu Polit. Corresp. nie­
tylko żadną późniejszą półurzędową enun­
cja cją  nie osłabiono, ale nadto dodatkowo 
stało się wiadomem, iż kr. Kalnoky wła  
snoręcznie go napisał i osobiście jego ogło 
szenie spowodował. Jeżeli to wszystko jes 
wystarczającą dla p. Bantfego rehabilitacją 
;o powinszować mu możemy, że z taką zi­
mną krwią i widocznie bez żadnego wstrętu 
potrafił połknąć gorzką pigułkę, jaką mu 
podano za pośrednictwem Polit. Corresp.

Lecz nie chodzi nam wcale o rehabilita- 
cyę p. Banffego, ani się o nią bynajmnie, 
nie upominamy, ani jej pragniemy. Nam 
chodzi o tę krzywdę i szkodę, wyrzącłzons 
przez p. Banffego, monarchii, której tak 
bardzo zależeć musi na utrzymaniu jak naj 
przyjażniejszycli stosunków ze Stolicą św 
I tutaj z prawdziwem ubolewaniem wyznać 
musimy, iż jeżeli porywcze oświadczenie 
p. Banffego mogło już te stosunki nadwe­
rężyć, to ogłoszenie noty ministra spraw 
zagranicznych konflikt cały przerzuciło w o 
strzejszą i krytyczniejszą fazę.

Kto uważnie odczyta całą notę, ten łatwo 
dostrzeże, iż między pierwszą jej połową, 
a ustępami lcońcowemi niema logicznego 
związku. Minister z góry stwierdza, iż nie 
dostarczono mu żadnych informacyj, któreby 
umożliwiły mu na podstawie wiarogodnycb 
dat wyrobić sobie sąd, czy i o ile msgr 
Agliardi wmieszał się w węwnętrzne spra 
wy Węgier, w dalszym ustępie nie przypi 
suje sobie rzeczowej znajomości specyalnye 
stosunków węgierskich, a mimo to w końcu 
noty „zdaje mu się , iż nuncyusz dopuścił 
się godnej nagany nietaktowności.44 Minister

mniema, iż nuncyusz w każdym razie po­
winien był podróż swoją, jako niebędącą 
na czasie, odroczyć, a jednak wiadomo, że 
podróż ta odbyła się za jego wiedzą oraz 
wskutek zachęty barona Josiki i barona 
Banffego. Wogóle konkluzye noty stoją 
w sprzeczności ze zasadniczem i uznania 
godnem stanowiskiem, któremu hr. Kalnoky 
( ał wyraz na wstępie tej noty.

Nie chcąc wchodzić w7 rozbiór kwestyi, 
jakie powody i jakie czynniki skłoniły hr. 
£alnoky’ego do ogłoszenia tej noty, dość 
est ograniczyć się do stwierdzenia tego 

suchego i zdumiewającego faktu, iż w celu 
usunięcia konfliktu, hr. Kalnoky zgodził się 
na ogłoszenie noty, w której zachowanie 
się nuncyusza nazwał „godną nagany nie- 
aktownością.44 Jest to , mimo łagodnego 

tonu i rozumnej treści pierwszej części noty. 
bezwarunkowo dotkliwą obrazą przedstawi­
ciela papieskiego. I  jest to prawdziwie za­
trważający objaw, jeśli w następstwie obe­
cnych złowrogich prądów i destrukcyjnych 
stosunków w Węgrzech, potrzebnem się 
stało narażenie jednego z najważniejszych, 
najdonioślejszych i najżywotniejszych dla 
państwa stosunków dyplomatycznych. Pu 
dikacya noty nietylko, dla Węgier i z po 
wodu Węgier, naraża stosunki naszej mo­
narchii z* Watykanem na dalsze oziębienie 
ab przejścia ostrzejsze, ale nadto całe prze­

silenie, przy którego załatwieniu wyszły na 
jaw takie zakulisowe szczegóły, jest szkodr 
dla powagi monarchii w Europie.

A dalej przesilenie to odsłoniło jeszcze 
ednę bardzo przykrą stronę. Wiedział każdy 

i przed wystąpieniem p. Banffego, że Wę­
grzy mają i muszą mieć wpływ na zagra­
niczną politykę państwa, bo wszakże za­
gwarantowano im to w konstytucyi. Ale nie 
wiedziano, a przynajmniej nie widziano, że 
wpływ ten może się objawiać w formie 
powodującej wprost wykolejenie na Bali- 
platzu wiedeńskim. Dziś wszyscy to widzą 
Jakie zaś to ma znaczenie, łatwo pojąć 
ą następujących względów. Kiedy wiado­
mość o konflikcie i publicystycznej jego  
formie w Polit. Corresp. dobiegła do Pesztu 
półurzędowy organ węgierski oświadczy 
że 1) baron Banffy ma za sobą partyę 
liberalną i większość stronnictwa niezawi­
słości ; 2) że w następstwie konfliktu mógłby 
na szwank być narażonym stosunek prawno­
polityczny Węgier. Druga ta uwaga, wy­
pływająca z pierwszej , jest najzwyklejszą 
groźbą zerwania dualizmu. Groźba ta w y­
chodzi od stronnictwa, którego racya bytu 
w oczach wiedeńskich sfer decydujących 
polega właśnie na tern, że jest ono rzeko­
mo najsilniejszym obrońcą dualistycznego 
ustroju monarchii. Na jakichźe podstawach 
stoi ten ustrój, jeśli przy pierwszej sposo­
bności wierność dlań zamienia się na groźbę 
opuszczenia g o ! Ponieważ zaś za granica 
wiedzą zarówno dobrze, jak u nas, że dua­
lizm posiada z tej i z tamtej strony Litawy 
groźnych przeciwników (tu Czechów i . na

rodowców niemieckich, tam stronnictwo nie 
zawisłości), ponieważ obecnie do tej świa­
domości przystąpiła druga, świadomość uie- 
jewności przyjaciół i podpór dualizmu, po­
nieważ wreszcie dualizm, jakimkolwiek jest, 
jest bądź co bądź podstawą zagranicznej 
jolityki austro-węgierskiej, przeto i z tego 
junktu widzenia epizod Kalnoky - Banffy 
est dla powagi tej polityki wprost szko- 
liwym i zgubnym.

Załatwienie konfliktu, którego punktem 
tulminacyjnym było wniesienie dymisyi 
jrzez hr. Kalnokyego, należy z jednej stro 
ly  do najciekawszych, najbardziej niespo 
dziewanych i dramatycznych, z drugiej zaś 
strony do najmniej pocieszających i zado- 
walniających epizodów współczesnej historyi 
monarchii. Epilog konfliktu, wszczętego 
w parlamencie węgierskim, rozegrał się 
także w tymże parlamencie przez odczyta­
nie noty hr. Kalnokyego. Ale jego przebieg 
i treść odbiły się i zapewne długo jeszcze 
odbijać się będą głośnem echem w sercach 
i umysłach katolickich. Hr. Kalnoky i ba­
ron Banffy porozumieli się; wzajemnem dla 
nich zadośćuczynieniem miało być odczyta­
nie noty, ale ludność katolicka musi się za 
pytać: jakie zadosyćuczynienie danem bę 
dzie nuncyuszowi apostolskiemu? Ta lu 
dność ma prawo oczekiwać i żądać tego 
zadośćuczynienia dla przedstawiciela Stolicy 
św. za ciężką obrazę, podwójnie mu w y­
rządzoną. Jest obowiązkiem reprezentantów 
ej ludności we właściwy sposób dać wyraz 
temu żądaniu i starać się o dokładne wy­
jaśnienie tych spornych kwestyj, które się 
wyłoniły w ciągu ostatniego przesilenia, a 
które dla swobodnego przeprowadzenia wy­
sokich zadań i celów Kościoła mają pierw­
szorzędną doniosłość. W parlamencie austrya- 
ckim odezwały się już w tej mierze głosy  
Szczególną uwagę zwraca na siebie wnie 
siona we wtorek poważna treścią interpe- 
lacya, podpisana przez grono wybitnych 
posłów katolickich i konserwatywnych, mię 
dzy którymi znajdujemy nazwisko pierw­
szego wiceprezydenta Izby poselskiej. Wobec 
tego nasunąć się musi pytanie, jakie sta­
nowisko zajmie K o ł o  p o l s k i e  w tej 
sprawie, tak żywo obchodzącej ogół kato­
licki. Nie wątpimy, że Koło polskie, repre­
zentujące kraj tak wybitnie i w tak ogro­
mnej większości katolicki, uzna również 
potrzebę wyraźnego zaznaczenia swego za­
patrywania" w tej kw esty i, zapatrywania, 
odpowiadającego uczuciom i przekonaniom 
polskiego społeczeństwa katolickiego i że 
znajdzie do tego odpowiednią formę i sto­
sowną chwilę.

K a l n o k y  -  B a n f f y .

Wiener Ztg  ogłasza następujące odręczne pi 
smo do ministra domu cesarskiego i spraw za 
granicznych hr. Kalnokyego:

Kochany hr. K alnoky! Zapewniając pana  ̂o 
Mojem najzupelniejszem zaufaniu i uznając z wdzię

cznością pańskie w ciągu długiego^ szeregu lat 
oddane Mi wierne i skuteczne usługi, do których 
dalszego trwania przywiązuję wartość — nie wi­
dzę się spowodowanym uwzględnić pańskiej pro­
śby, wniesionej dnia 2 m aja, o uwolnienie pana 
z pańskiego stanowiska wspólnego ministra spraw 
zagranicznych.

Wiedeń, 6 maja.
Franciszek Józef. w. r.

W austryaekiej Izbie deputowanych wnieśli we 
wtorek posłowie baron D i p a u l i ,  hr. B e l c r e d i  
i tow. do prezydenta ministrów następującą inter- 
pelacyę:

W konflikcie między węgierskim prezydentem 
ministrów, a J. E . ministrem spraw zagranicznych, 
ogłoszoną została wczoraj, d. 6 maja, pierwotnie 
poufna nota J. E. hr. Kalnokyego do barona 
Banfiego. Wskutek tego ogłoszenia nie mogą pod­
pisani pominąć tej sprawy milczeniem. Jakkolwiek 
w nocie zapatrywanie ministerstwa o wyjątkowem 
stanowisku nuncyusza apostolskiego wyraża słu­
szne zasady, to jednak dalsza treść i forma noty 
musiała w kolach katolickich bardzo zadziwić 
i wywołać przykre uczucia. Przy pożałowania go­
dnem a do ogłoszenia dopuszczonem ujemnem 
ocenieniu wystąpienia J. E. apostolskiego nuncyu­
sza, musi szczególnie uderzać, iż ta  nagana nie 
mogła się oprzeć na żadnych pozytywnych faktach. 
Przedewszystkiem konkluzya, jaką  J. E. p. mini­
ster spraw zagranicznych w końcu swojej noty 
zdaje się wyciągać, zdolną jest naruszyć stano­
wisko apostolskiego nuncyusza, która to konklu­
zya nie da się zapewne pogodzić ze swobodą Ko­
ścioła, chociaż autentyczny tekst mówi nie o „ko- 
ścielno politycznych", lecz o wewnętrzao - polity­
cznych sprawaeh. O ile chodzi o dogmatyczne 
zasady i nauki Kościoła katolickiego, supremacya 
Papieża jest katolicką nauką wiary, a wolność 
Głowy Kościoła nie może być ograniczoną w kie­
rownictwie Kościoła, czy to kierownictwo uważa 
za właściwe wykonywać wprost, czy przez swoich 
przedstawicieli. Podpisani, jak  się samo przez 
rozumie, nie myślą wcale mięszać się w jakikol­
wiek sposób w wewnętrzne stosunki węgierskiej 
połowy państwa. Gdy jednak biorąc w związku 
całą sprawę, nie jest wykluczoną interpretacya, ja ­
koby przez „wewnętrzno polityczno" stosunki ro­
zumiane były także kościelno polityczne kwestye, 
zapytują podpisani p. prezydenta ministrów: Czy 
według zapatrywania c. k. rządu słowa J. E. mi­
nistra spraw zagranicznych, jako wspólnego mini­
s t r a : „iż broni on stanowiska, które wyklucza 
wszelkie wmieszanie się w wewnętrzno polityczne 
stosunki i walki", m ają się w ten sposób rozu­
mieć, iż kwestye kościelno-polityczne nie są włą­
czone do spraw wewnętrzno-politycznych?

Podpisani: Dipauli, Belcredi, Dr. Fuchs, Rapp, 
Morsey, Gasser, Klun, Povse, Treuinfels, Voszniak, 
Robicz, Chotek, Schorn, Peitler, Salvadori, Wol- 
kenstein, Jan  Sehwarzenberg, Serenyi, Karol Ma­
ksymilian Zedtwitz, Marini, Jordan, Pfeifer, Kal- 
tenegger, Hagenhofer, Herk, Bazzanella, Rammer, 
Plass, Zehetmayr, Ebenhoeh, Doblhamer, Baum­
gartner, Wenger, Pabstmann i Kathrein.

Jak  donoszą dzienniki wiedeńskie, przed wnie­
sieniem powyższej interpelaeyi toczyły się w klu­
bie Hohenwarta długie i szczegółowe rozprawy, 
w których brali także udział ministrowie Win- 
dischgiatz, Falkenhayn i Madeyski. Dzienniki te 
dodają, iż ministrowie stanowczo odradzali wno­
szenia interpelaeyi. Także hr. Hohenwart i kilku 
członków szlachty czeskiej, między nimi ks. Karol 
Sehwarzenberg, oświadczyli się przeciw wnoszeniu 
interpelaeyi, której nie podpisał hr. Hohenwart i 
część członków jego klubu.

Skoro interpelacya wniesioną została, odbyło się 
posiedzenie zarządu zjednoczonej lewicy niemieckiej 
celem zajęcia stanowiska wobec niej. Jak  donosi 
N. f r .  Presse, w gronie posłów niemiecko-liberal- 
nych utrzymują, że interpelacya powyższa jest

„QUO V A D IS “.
Powieść z czasów Nerona.

(19) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ci%g dalszy).
Lygia widziała przez rozsunięte firanki te cie 

mne gromady i poczęła dygotać ze wzruszenia. 
Porywała ją  naprzemian to nadzieja, to trwoga

  To on! to Ursus i chrześeianie! to stanie się
już zaraz... — mówiła drżącemi ustami. — O Chry 
s te , pomagaj! o Chryste, ratuj!

Ale i Aticinus, który z początku me zważał na 
owo niezwykłe ożywienie ulicy, począł się wre 
szcie niepokoić. Było w tern coś dziwnego. Eam 
nadarii musieli coraz częściej wołać: „Miejsce dla 
lektyki szlachetnego trybuna!" Z boków nieznani 
ludzie naciskali tak lektykę, że Ąticinus kazał 
niewolnikom odganiać ich kijami.

Nagle krzyk uczynił się na przodzie pochodu, 
w jednej chwili pogasły w szy stk ie  światła. Koło 
lektyki uczynił się tłok, zamieszanie i bitwa. 

Aticinus zrozumiał: był to wprost napad.
I  zrozumiawszy, struchlał. —  Wiadomem by o 

wszystkim, że cezar często dla zabawy rozbija 
w gronie augustianów i na §uburze i w innyc 
dzielnicach miasta. Wiadomem było, 'że czasem 
nawet przynosił z tych nocnych wycieczek guzy 
i sińce, lecz kto się bronił, szedł na śmierć, choćby 
był senatorem. Dom wigilów, których °b°wiąz 
kiem było czuwać nad miastem, me był zbyt od­
legły, ale straż udawała w podobnych wypadkach 
głuchą i ślepą. Tymczasem koło lektyki wrzało; 
ludzie poczęli się zmagać, b ić, obalać i deptać. 
Aticinusowi błysnęła myśl, że przedewszystkiem 
należy ocalić Lygię i siebie, a  resztę zostawić lo­
sowi. Jakoż, wyciągnąwszy ją  z lek ty k i, porwał 
na ręce i usiłował się wymknąć w ciemności.

Lecz Lygia poczęła wołać:

— Ursus! Ursus!
Była biało ubrana, więc łatwo było ją  dojrzyć. 

Aticinus począł.drugą wolną ręką narzucać na nią 
gwałtownie własny płaszcz, gdy naraz straszliwe 
cęgi chwyciły jego k a rk , a na głowę spadła mu jak 
samień olbrzymia drazgocąca masa.

On zaś padł w jednej chwili, jak  wół uderzony 
obuchem przed ołtarzem Jowisza.

Niewolnicy leżeli po większej części na ziemi, 
lub ratowali s ię , rozbijając się wśród grubych 
ciemności o załomy murów. Na miejscu pozostała 
tylko podruzgotana w zamieszaniu lektyka. Ursus 
unosił Lygię ku Suburze, towarzysze jego dążyli 
za nim,  rozpraszając się stopniowo po drodze.

Lecz niewolnicy poczęli się zbierać przed do 
mem Viuiciusa i naradzać. Nie śmieli wejść. Po 
krótkiej naradzie wrócili na miejsce spotkania, na 
którem znaleźli kilka ciał martwych, a między 
niemi ciało Aticina. Ten drgał jeszcze, leez po 
chwilowej siluiejszej konwulsyi wyprężył się i po 
został nieruchomy.

Wówczas zabrali go i wróciwszy, zatrzymali się 
znów przed bramą. Trzeba było jednak oznajmić 
panu, co się stało.

— Gulo niech oznajmi — poczęło szeptać kilka 
głosów — krew mu płynie, jak  i nam z twarzy 
i pan go kocha. Gulowi bezpieczniej od innyeb.

A Germanin Gulo, stary niewolnik, który nie­
gdyś wyniańczył Yiniciusa, a odziedziczony byl 
przez niego po matce, siostrze Petroniusa, rzekł:

— Ja  oznajmię, ale pójdźmy wszyscy. Niech 
na mnie jednego nie spada jego gniew.

Vinicius zaś począł się już niecierpliwić zu 
pełnie. Petronius i Chryzotemis wyśmiewali go, 
lecz on chodził szybkim krokiem po atrium, po 
w tarzając:

— Już powinni być!... Już powinni być!...
I chciał iść, a tamci oboje go wstrzymywali.
Lecz nagle w przedsionku dały się słyszeć 

kroki i do atrium wpadli hurmem niewolnicy, a 
stanąwszy szybko pod ścianą, podnieśli ręce w górę 
i poczęli powtarzać jękliwymi głosami:

— Aaaa!... aa!
Vinicius skoczył ku nim:
— Gdzie Lygia? — zawołał strasznym, zmie­

nionym głosem.
— A aaa!!!
Wtem Gulo wysunął się naprzód ze swoją po 

krwawioną twarzą, wołając z pośpiechem i żało 
śnie:

— Oto krew, panie! broniliśmy! Oto krew, pa­
nie! oto krew!...

Lecz nie zdołał dokończyć, gdyż Vinicius chwy­
cił bronzowy świecznik i jednem uderzeniem strza 
skał czerep niewolnika, poczem objąwszy się za 
głowę rękoma, wpił palce we włosy, powtarzając 
chrapliw ie:

— Me miserum! me miserum.!,..
Twarz mu posiniała, oczy uciekły pod czoło,

piana wystąpiła na usta.
— Rózeg!!! — ryknął wreszcie nieludzkim 

głosem.
— Panie! Aaaa!... ulituj się! — jęczeli nie 

wolnicy.
Lecz Petronius podniósł się z wyrazem nie 

smaku w twarzy.
— Chodź, Chryzotemis! —  rzekł — jeśli chcesz 

patrzeć na mięso, każę odbić sklep rzeźnika na 
Karynach.

I wyszedł z atrium, w całym zaś domu, ubra 
uym w zieleń bluszczów i gotowym do uczty, roz­
legły się po chwili jęki i świst rózeg, który trwa’ 
niemal do rana.

Koniec części pierwszej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z T E A T R U .

Przyp. Redakcyi. Z powodu wyjazdu Sienkiewi 
cza do Kaltenleutgeben, druk powieści Quo vadis 
przerywamy na dni kilka. Dalszy ciąg będziemy mo 
gli dać w przyszłym tygodniu.

Czy najnowsza komedya Sudermanna, która 
onegdaj napełniła nasz teatr po brzegi, jest sztuką 
dobrą czy złą? uczciwą czy niemoralną? zajmującą 
czy nudną? w fakturze pełną oryginalności czy 
szablonu? wzruszającą czy obojętną? szczerą czy 
wymuszoną? głęboką czy płytką? efektowną czy 
bladą? w obserwacyi i oświetleniu postaci trafną 
czy fałszywą? w pomysłach i w założeniu nową 
czy osłuchaną ? od Honoru, Kańca Sodomy, Gnia­
zda rodzinnego bardziej czy mniej udaną? bardziej 
czy mniej sympatyczną? Na wszystkie te pytania 
odpowiedzieć potrzeba kategorycznie: tak lub nie. 
Czytelnicy mają prawo wymagać tego od recen 
zenta. A jeżeli już z samej natury rzeczy w fero 
waniu tego rodzaju wyroków jest kłopot niemały, 
to w dzisiejszym wypadku kłopot ten podwójnie 
wzrasta, skoro na pytanie powyższe odpowiadano 
już wszędzie, gdzie W alka motyli dotychczas była 
wystawiana — a  odpowiadano bardzo^ rozmaicie. 
Zdarzyło mi się czytać berlińskie, wiedeńskie i 
warszawskie recenzye z sudermanowskiej sztuki. 
W Berlinie wołano stanowczo: n ie ! w Warszawie 
stanowczo: tak! w Wiedniu i tak i nie > jakkol­
wiek teatrowi Burgu udało się włączyć Walkę mo­
tyli w liczbę swoich najlepszych materyalnych 
sukcesów. Szczerze pragniemy, ażeby pod tym 
ostatnim względem Kraków poszedł za przykła
dem Wiednia.

Tymczasem jednak trzeba ferować wyroki. Spra­
wozdawcy teatralni i literaccy znajdują się często 
w położeniu sędziów, którzy nietylko m ają wydać 
w erdykt, ale sami muszą ułożyć najważniejszą 
część rozprawy : resume przewodniczącego. Oskar­
żenie i obronę każda sztuka przynosi im na szczę­
ście sama z sobą. Jakby to było wygodnie i swo­
bodnie, gdyby sędziom wolno było przyznać słu­
szność zarówno oskarżycielowi, jak  obrońcy, gdy 
by mogli odsunąć od siebie konieczność oświad

czenia się za jedną albo za drugą stroną! W chwili 
gdy to piszę, oddaję się słodkiemu złudzeniu, że 
są gdzieś tacy idealni czytelnicy, którzy zadowol- 
niliby się podobnym procesem bez wyniku i go- 
towiby byli sami na siebie przyjąć ciężką odpo­
wiedzialność sędziowską, byle sprawozdawca do­
starczył im materyału za i przeciw. Wyobrażam 
sobie, że resume ułoży dobra wola tego nader wy­
rozumiałego i łaskawego trybunału, który sam już 
załatwi się z wyrokiem, a do mnie należy tylko 
irzed jego oblicze przyprowadzić prokuratora i
i obrońcę. Zostawiono mi także wybór, któremu
z nich mam ochotę najpierw udzielić głosu, bo
prawo repliki ze względu na krótkość czasu i
szczupłość miejsca zostaje zniesione. Niech więe
obrońca przemawia pierw szy; po jego twarzy ru­
chliwej, wyrazistej, wygolonej, spokojnej i uśmie­
chniętej poznalibyście odrazu, gdybyby wam przed 
oczami stanął, że przemawia imieniem teatru. Ma 
niewątpliwie wiele słuszności. Zdaje się, że po­
winniśmy klaskać komedyi.

— Jaki wyborny jest jej tytuł! — mówi nam 
naprzód; to człowiek doświadczony, wierzcie mu 
więc, gdy twierdzi, że tytuł stanowi połowę war­
tości sztuki. W alka m otyli! Jest w tern cały obraz 
pełen barw, jest oryginalność i zagadkowość, 
która pociąga i zaciekawia, jest coś rokokowego 
w stylu, coś głębokiego w treści. Sztuka, która 
się tak wspaniale nazywa, nie może być złą, sza­
blonową i nudną, zwłaszcza jeżeli obok tego ty­
tułu stoi nazwisKO najlepszego majstra teatralnej 
roboty wśród żyjących dramatopisarzy, który ma 
jedynego prawdziwego współzawodnika tylko 
w wielkim autorze Madane Sans-Gene i Gis- 
mondy. A jeżeli Wiktoryn Sardou jest tylko zrę­
cznym amuseurem i niczem więcej być nie pra­
gnie, to Herman Suderman wyżej sięga i szersze 
obejmuje horyzonty, dotyka śmiałą ręką ran spo. 
łecznych, stawia poważne pytania, maluje szero. 
kie obrazy, zrzuca zuchwale zasłony okrywające 
brud i zgniliznę, targa za serca i sumienia, nie 
snuje zajmujących bajek tylko, ale powołuje d0
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złamaniem koalicyi, gdyż porusza ona pewne za 
sadnicze kwestye, które koalicya postanowiła na 
bok odłożyć.

Osservatore Romano, ogłaszając depesze, odno­
szące się do konfliktu Kalnoky-Banffy, dodaje od 
siebie: (Pozwalamy sobie wyrazić powątpiewanie, 
czy depesze te są dokładnemi, gdyż w nich msgr 
Agliardi bywa ganiony za swoją podróż do W ę­
gier, podczas gdy my dokładnie wiemy, iż hr. 
Kalnoky o tej podróży był we właściwym czasie 
powiadomiony i zarówno bar. Josika, jak  baron 
Banffy kilkakrotnie zachęcali nuncyusza do przy­
jęcia zaproszenia, jakie doń wystosował książę 
prymas."

M agyar Orszag ogłasza następującą informacyę, 
jak ą  otrzymał z W iednia: „Hr. Kalnoky, jeszcze 
przed odczytaniem swej noty w parlamencie wę­
gierskim, zakomunikował dosłowny jej odpis nun- 
cyuszowi Agliardiemu. Hr. Kalnoky usprawiedli­
wił się równocześnie z powodu zawartych w nocie 
wyrazów, mogących osobę nuncyusza nieprzyje­
mnie dotknąć, podnosząc, iż w piśmie barona 
Banffego wmięszanie się nuncyusza w wewnętrzne 
sprawy W ęgier było z taką stanowczością przed 
stawione, iż hr. Kalnoky był zmuszony nważać to 
wmięszanie się jako udowodnione. Tylko w tern 
przypuszczeniu użył on tych wyrazów, nad czem 
bardzo ubolewa, zwłaszcza, że dodatkowo uznaje, 
iż zachowanie się nuncyusza w Węgrzech nie dało 
dostatecznego powodu do podobnego rozdrażnienia 
ze strony węgierskiego prezydenta ministrów. Hr. 
Kalnoky oświadczył dalej przedstawicielowi Sto 
licy św., iż rząd austryacko-węgierski nie zamie 
rza zanosić do Rzymu dyplomatycznych reklama- 
cyj w jakiejkolwiek tormie. Nuncyusz oświadczył 
ze swojej strony, iż wobec tego zajście między 
Stolicą św. a rządem uważa za zupełnie zakoń­
czone." Treść tej informacyi jest niewątpliwie 
znaczącą, ale wiarogodność jej nie została do­
tychczas stw ierdzoną; owszem dzisiejsza Neue fr. 
Presse oświadcza, iż z najkompetentniejszej strony 
zapewniono j ą ,  że powyższe doniesienie Magyar 
Orszag, jest od początku do końca zmyślonem

Korespondencya „Czasu1!
W i e d e ń  8 maja.

(Z  Koła polskiego).
Po przeprowadzeniu poufnych obrad, co do któ­

rych ogłoszonym będzie kom unikat, Koło poseł 
skie polskie rozpoczęło rozprawy nad czwartym 
działem zaprojektowanych ustaw, reformujących 
podatki bezpośrednie, mianowicie nad projektem 
ustawy o podatku osobisto - dochodowym. Lecz 
przed przystąpieniem do tego przedmiotu poseł 
L e w a k o w s k i  zapytał się, w jakiem położeniu 
jest sprawa co do uchwalenia nowej procedury 
cywilno - sądowej. — Poseł A b r a h a m o w i c z  
Dawid i poseł hr. P i n i ń s k i  odpowiedzieli, że 
komisya obraduje nad poprawkami, wniesionemi 
do rządowego projektu procedury i obrady te są 
bliskie ukończenia.

Zastępca przewodniczącego J ę d r z e j o w i c z  
otworzył rozprawy ogólne nad projektem ustawy, 
zaprowadzającej podatek osobisto-dochodowy.

Poseł A b r a h a m o w i c z  Dawid, jako członek 
izbowej komisyi podatkowej, przedstawił, że już 
przed dwoma blisko latami ukończyła komisya roz­
trząsanie tego projektu; ale gdy wybrany przez nią 
sprawozdawcą p. Menger oświadczył później, że 
sprawozdawcą nie będzie, pracy tej podjął się 
poseł Beer i napisał sprawozdanie, w którem po 
minął wiele zastrzeżeń i oświadczeń komisyi, które 
według uchwał komisyi powinny były być w spra­
wozdaniu. Należy przeto wśród rozpraw w Izbie 
nad tym projektem ustawy domagać się od rządu 
wielu wyjaśnień i oświadczeń co do tłumaczenia 
postanowień ustawy. Między innemi należy żądać 
wyjaśnienia, czy konkurencyjne świadczenia mają 
być odciągane od czystego dochodu; po drugie, co 
się ma rozumieć przez wyrażenie: potrącanie wy­

datków na prawidłowe utrzymanie gospodarstwa? 
czy do tych wydatków liczone będą wydatki na 
nawodnienie, na osuszanie gruntów, na drenowa­
nie bez zmiany kultury?

Poseł S o k o ł o w s k i  przedstawił, że postano­
wienie w § 153, które orzeka, iż obcokrajowiec, 
mieszkający stale przeszło rok w Austryi, ma o- 
płacać podatek osobisto-dochodowy od dochodów 
z całego swego m ajątku, jest niesprawiedliwe i 
szkodliwe dla naszego k ra ju , bo wielu Polaków 
z innych części Polski, mieszkających w Krako 
kowie lub w Galicyi, znaglonych byłoby opuścić 
Galicyę lub Kraków. Przedstawił także uciążli­
wość postanowienia, obciążającego podatkiem płace 
profesorów za nadobowiązkowe nauczanie.

Poseł C h r z a n o w s k i  w ytknął, że projekto 
wana ustawa o podatku osobisto-dochodowym wy 
maga wielu zmian i poprawek , przeto należy ją  
bacznie roztrząsać i poprawkom potrzebnym za­
pewnić przyjęcie przez Izbę, a nadto należy sta­
rać się, aby wprzód zapewnione było uchwalenie 
wniosków co do ulg w innych podatkach. Po dru­
gie przypomniał swój wniosek, który przedłożył 
przy ogólnej rozprawie nad reformą podatków, iż 
sprawiedliwość wym aga, aby podatek osobisto- 
dochodowy wymierzano według dwojakiej sk a li: 
mianowicie według skali znacznie niższej od do­
chodu, obciążonego już innym podatkiem, t. j. 
gruntowym, domowym, zarobkowym lub rento­
wym ; zaś należy podatek osobisto-dochodowy wy­
mierzać według skali wyższej od dochodu nieob- 
ciążonego żadnym podatkiem. Slusznem jest, aby 
obcokrajowi, mieszkający w Austryi, płacili po­
datek od dochodu z m ajątku, który leży w Au­
stryi ; ale niesłusznem i szkodliwem dla nas po­
stanowienie, jak  to już wskazał poseł Sokołow­
ski, iżby obcokrajowi, mieszkający w Austryi, 
płacili podatek osobisto dochodowy od dochodów 
z całego swego m ajątku, a przeto także od do­
chodów z majątków, leżących w innych państwach, 
gdzie dochody te obciążone już są podatkami ró 
żnymi, chociaż w tych państwach niema podatku 
oso bisto-dochod owego.

Poseł X. P a s t o r  przedstawił, że postanowienia 
zawarte w § 163, mogłyby być bardzo uciążliwie 
zastosowane przy wymiarze proboszczom podatku 
osobisto - dochodowego. Nadto przedstawiał, jak  
niesprawiedliwie wymierzony jest duchownym do­
datek do funduszu religijnego. Poseł X. Ko p y -  
c i ń s k i  wykazywał także, jak  niesłusznie obli­
czanym i jak  uciążliwym jest ten dodatek do fun 
duszu religijnego, który rzeczywiście nie istnieje.

Poseł S k a r s z e w s k i  przypomina, że już wśród 
rozpraw ogólnych o całej reformie podatków wy­
kazywał niesprawiedliwość postanowienia, aby 
obcokrajowi, mieszkający w Austryi, płacili poda 
tek osobisto-dochodowy od dochodów z całego 
swego m ajątku, leżącego za granicami Austryi. 
Sądzi, że niezgodne jest także z zasadą równo 
miernego rozkładu podatków i niezgodne z spra 
wiedliwością postanowienie, uwalniające urzędni­
ków wojskowych od podatku osobisto dochodowe 
go, który mają według tejże projektowanej ustawy 
opłacać urzędnicy cywilni.

Poseł Dawid A b r a h a m o w i c z ,  jako członek 
komisyi podatkowej, dawał wyjaśnienia wątpliwo­
ści, podniesionych przez posła X. Pastora co do 
§ 163; nadto przypomniał, że według zapewnień 
rządu, sprawa dodatku, płaconego przez ducho­
wnych do funduszu religijnego, ma być uregulo 
waną wraz z uregulowaniem kongruy. Co do po­
stanowienia, zawartego w § 153, iż obcokrajowi, 
mieszkający stale w Austryi, mają opłacać poda­
tek osobisto - dochodowy od dochodów z całego 
swego majątku, wspomniał, iż wśród obrad komi­
syi uzasadniano potrzebę tego postanowienia tern, 
że obywatele węgierscy, mieszkający w Austryi, 
są według istniejących praw, obcokrajowymi tutaj 
i z tego powodu zamieszczono w projekcie ustawy 
to postanowienie. Popierał także zawsze zasadę, 
aby od dochodu, obciążonego już innym podatkiem, 
wymierzano podatek osobisto dochodowy według 
niższej skali, a według wyższej od dochodu, nie 
obciążonego żadnym innym podatkiem.

Poseł L e w a k o w s k i  wnosił, aby dochód, od

którego nie opłacono żadnego podatku, jeżeli ten 
dochód jest większy, niż najniższa płaca urzędni­
k a , ulegająca opodatkowaniu, opodatkować nie- 
tylko podatkiem osobisto-dochodowym, ale także 
dodatkowo podatkiem rentowym.

Poseł M i l e w s k i  sądzi, iż prosta sprawiedli­
wość w ym aga, aby podatek osobisto-dochodowy 
pobieranym był według dwojakiej skali: według 
niższej od dochodu, obciążonego już innym podat­
kiem, a  według wyższej od dochodu, nieobciążo- 
nego żadnym innym podatkiem. Nadto przedłożył 
Kołu petycyę urzędników o uwolnienie dodatku 
aktywalnego od podatku.

Na tem ukończono rozprawy ogólne nad projek­
tem ustawy o podatku osobisto-dochodowym, a 
na przyszłem posiedzeniu Koła rozpoczną się roz­
prawy nad szczegółowemi postanowieniami tej 
ustawy.

Dodać tu jeszcze winienem, że Koło polskie, po 
wziąwszy wiadomość podczas dzisiejszego posie­
dzenia o śmierci ś. p. Fanderlika , posła z Mora- 
wii do Rady państwa, nchwaliło przesłać jego ro­
dzinie wyrazy żalu z powodu zgonu znakomitego 
i długoletniego kolegi.

Przegląd polityczny.
Austrya. Deputacya Koła polskiego, złożona z de 

putowanych: Zaleskiego, hr. Finińskiego i Dra 
Rapoporta, z którą połączył się dep. Wachuianin, 
udała się we wtorek do ministra handlu hr. Wurm- 
branda, ażeby uzyskać od niego modyfikacyę roz­
porządzenia o spoczynku niedzielnym w młynach 
parowych. Deputacya przedstawiła ministrowi han­
dlu położenie galicyjskich młynów parowych, które 
zostałyby zrujnowane, jeśli równocześnie nie bę­
dzie zaprowadzony i w węgierskich młynach pa­
rowych spoczynek niedzielny, albo, jeśli i w Au­
stryi nie zostanie dopuszczona praca niedzielna 
w młynach. Minister handlu w odpowiedzi na wy­
wody deputacyi zaznaczył, iż zdaje sobie dobrze 
sprawę z tego, że wypoczynek niedzielny w au- 
Btryackich młynach parowych utrudnia konkuren- 
cyę z młynami węgierskimi. Rząd austryacki 
zwrócił się już w tej sprawie do rządu węgier­
skiego i ma nadzieję, że sprawa najpóźniej w prze­
ciągu dwóch tygodni zostanie załatwiona. Gdyby 
rząd węgierski nie był skłonny zaprowadzić wy­
poczynek niedzielny w węgierskich młynach pa­
rowych, minister wyda rozporządzenie dodatkowe, 
stawiające młyny parowe w sprawie spoczynku 
niedzielnego na równi z młynami wodnymi i 
wietrznymi. Jak  się samo przez się rozumie, do­
zwolona będzie tylko praca wymagająca ciągłości, 
nie zaś roboty normalne, jak  ładowanie i wyła 
dowywanie zboża, mąki i t. d.

Wykonywując uchwałę Koła polskiego udał się 
w poniedziałek prezes Koła p. Zaleski do mini­
stra spraw wewnętrznych margr. Baequehema, 
ażeby zanieść skargę, iż władze krajowe na Bu­
kowinie zakazały wypowiadania polskich mów na 
publicznych zgromadzeniach, motywując zaka: 
twierdzeniem, jakoby język polski nie był języ 
kiem krajowym. Zakaz ten, według poglądu Koła 
polskiego, jest bezprawny, ponieważ na Bukowi­
nie, a zwłaszcza w Czerniowcacb, żyje wielu Po­
laków różnych stanów. Minister spraw wewnętrz­
nych margr. Bacquehem zauważył na zażalenie 
p. Zaleskiego, że nie wniesiono wcale rekursu 
przeciwko temu zakazowi czerniowieckiego rządu 
krajowego i że dlatego minister nie mógł zająć 
się tą sprawą. W polskich kołach poselskich, jak 
zapewniają dzienniki wiedeńskie, istnieje nadzieja, 
że skoro rekurs będzie wniesiony, ministerstwo roz­
strzygnie go w myśl życzeń polskich.

Uzupełniający wybór dep. do Rady państwa 
z wiedeńskiej dzielnicy Landstrasse, w miejsce 
zmarłego barona Sommarugi, zakończył się zwy­
cięstwem antysemitów. Posłem wybrany został 
członek wiedeńskiej rady gminnej Leopold Steiner 
3634 głosami, podczas gdy kandydat liberałów 
Lenz otrzymał tylko 1569 głosów. Porażka lewicy 
jest bardzo dotkliwą. Jeszcze w roku 1891 przy 
ogólnych wyborach kandydat lewicy baron Som-

maruga otrzymał 2815 głosów, podczas gdy opo- 
zycya miała 2343 głosów. Przy onegdajszym wy­
borze otrzymali jeszcze głosy: prezes klubu mło 
doczeskiego Dr Engel 174, kandydat socyalistów 
Reumann 151, Dr GrUbl 34, minister Plener 
21 głosów. Przebieg wyborów był dość spokojny; 
zapowiedziana demonstracya robotników zaszła 
dopiero nad wieczorem, na placu przed gmachem, 
gdzie się odbywał wybór. Około g. 5 popołudniu 
zjawiło się tam 500 robotników, którzy, rozpę 
dziwszy antysemitów, ustawili się tuż przed wej­
ściem do lokalu wyborczego. Robotnicy wznieśli 
okrzyki: „Precz z waszem bezprawiem wybor- 
czem! Niech żyje powszechne głosowanie!“ Anty­
semici odpowiedzieli okrzykiem na cześć Luegera. 
Tymczasem polieya, która już była przygotowaną 
na demonstracyę robotników, nadbiegła w licz­
bie 200 i otoczyła cały plac przed lokalem wy­
borczym, nie zdołała jednak przeszkodzić wzno­
szeniu okrzyków przez demonstrantów. Robotnicy 
zaczęli śpiewać „pieśń wyborczą". Radca poli- 
cyjny Boog wsunął się między tłum i wezwał do 
zaprzestania śpiewu, robotnicy w odpowiedzi za­
częli śpiewać pieśń robotniczą. Wtedy to kilku 
polieyantów rozpędziło demonstrantów, aresztu­
jąc  dwóch, czy trzech z nich. — Polieya konna 
resztę tłumu rozprószyła. Wieczorem robotnicy 
znów zebrali się przed piwiarnią Drehera, gdzie 
antysemici święcili zwycięztwo. Polieya znów de­
monstrantów rozprószyła, aresztując kilku z nich.

W tym roku po raz pierwszy dolna Austrya 
wybierze do delegacyj wspólnych tylko antysemi­
tów. Liberalni bowiem wskutek wyboru Steinera 
stracili większość przy wyborze delegatów do 
wspólnych delegacyj. Liczba t. zw. posłów anti- 
liberalnych z dolnej Austryi wynosi 19, podczas 
gdy liberalni, nawet z doliczeniem wątpliwego 
głosu Kronawettera, mają tylko 18 głosów.

Jak  zapewnia Fremdenblatt, uchwały subkomi 
tetu dla reformy wyborczej zostały już skodyfi 
kowane. Zachodzi teraz pytanie, czy rząd przed­
łoży nowy projekt reformy wyborczej wprost 
komisyi, czy też wniesie go do Izby, jako przed 
łożenie rządowe. W ostatnim wypadku koniecznem 
będzie pierwsze czytanie projektu, a w na­
stępstwie tego długa dyskusya w Izbie.

Trybunał administracyjny odrzucił jako nie 
uzasadnione zażalenie gminy miasta Lubiany 
przeciw kraińskiemu Wydziałowi krajowemu, który 
zawiesił uchwałę rady gminnej lublańskiej z d. 5 
czerwca z. r. postanawiającą umieszczanie na wszy 
stkich ulicach wyłącznie słoweńskich tablic.

Niemcy. Całe wtorkowe posiedzenie parlamentu 
niemieckiego zajęło sprawdzenie dwóch wyborów, 
a mianowicie narodowo liberalnego Dra Bb t t c h e  
r a ,  przewodniczącego komisyi dla ustawy prze­
wrotowej, który przeciw kandydatowi antysemi­
ckiemu wybrany został jednym głosem większości 
i wolno - konserwatywnego Dziembowskiego. Po 
długiej, kilka godzin trwającej dyskusyi, uchwaliła 
Izba unieważnić wybór Bóttchera 214 przeciw 93 
głosom i wybór Dziembowskiego 204 przeciw 112 
głosom.

Wczoraj rozpoczęła się w parlamencie przy 
przepełnionych trybunach d y s k u s y a  n a d  u s t a  
w ą  p r z e w r o t o w ą .  Zagaił ją  kanclerz ks. H o  
h e n l o h e ,  oświadczając, iż ustawa przewrotowa 
nie wypłynęła ze względów teoretycznych, lecz 
z tego przekonania, iż podstawy życia religijnego 
i moralnego wymagają wzmocnienia. Im silniej 
szemi są obawy przed rewolucyjnymi i anarchi 
stycznymi poglądami, tem silniej poczuwał się rząd 
do obowiązku wystąpienia w obronie społeczeń­
stwa. Rząd się spodziewał, iż znajdzie poparcie 
tych kół, które najgłośniej wołały o obronę. By­
liśmy przekonani o pomyślnym wyniku obrad. 
Nadzieje te nie ziściły się. W komisyi stawiano 
wnioski, które stojących poza nią przeraziły, a wy­
wołały niekorzystne wrażenie. Obecnie podniesiono 
zarzut, iż duchowa jedność narodu dozna ograni 
czenia, chociaż ustawa dotknąć powinna tylko 
obelgi i wybryki. Zgromadzeń, wyrażających obu­
rzenie przeciw ustawie przewrotowej, nie pojmuję 
wcale. Zanadto mam wysokie wyobrażenie o na 
rodzie myślicieli, abym mógł przypuścić, iż praca

filozofów niemieckich, postęp ludzkości mogłybv 
być powstrzymane przez ustawodawcze postano, 
wienia. Do nieporozumień przyczyniła się oko 
liczność, iż komisya wciągnęła do ustawy obce 
pierwiastki. Podczas gdy ustawa ma na celn 
wzmocnienie władzy państwowej, wnioski komisyi 
rozciągają się na religię i obyczaje. Nowe wnio- 
ski usuwają dawniejsze na drugi plan. Niejedno 
komisya nawet osłabiła. Wdzięcznym jestem po. 
słowi Levetzowowi za jego wniosek, stawiający czę. 
ściowo na miejsce postanowień komisyi wniosek 
rządowy. Spodziewam się, iż parlament da nam 
w ręce środki, przy pomocy których skuteczniej 
niż dotąd będziemy mogli stawiać czoło tenden- 
cyom przewrotowym (oklaski po prawicy).

W dyskusyi nad § III oświadcza poseł B a rth  
iż kanclerz rzeszy wystąpił z elegią. Wniosek Le- 
vetzow’a  ma formę elastyczną. Wniosek zaś 
mówcy pragnie zapobiedz, aby wszystkiego nie 
pozostawiać decyzyi sędziego; cały jednak para­
graf, gdyby nawet wniosek jego został przyjęty 
byłby dla jego stronnictwa nie do przyjęcia. ' 

Poseł baron M a n t e u f f e l  występuje w obronie 
wniosku Levetzow’a; w razie odrzucenia tego 
wniosku, będą konserwatyści głosować przeciwko 
brzmieniu, uchwalonemu w komisyi, a  więc tem 
samem i przeciwko całej ustawie. Sojusz klery- 
kalno-konserwatywny odnośnie do traktowania ca­
łej ustawy przewrotowej nie istniał. Protestujące 
zgromadzenie berlińskie, odbyte w niedzielę, było 
raczej bankietem.

Poseł A u e r  zauważa, iż wniosek jest owocem 
bojaźni. Niemiec niech się boi tylko Boga i de- 
mokracyi socyalnej (wesołość).

Partya konserwatystów oświadczyła się za wnio­
skiem Levetzowa; stronnictwo rzeszy zgadza się 
tylko w części z tym projektem; narodowo-libe- 
ralm sprzeciwiają się stanowczo ustawie według 
brzmienia kom isyi; centrum staje w obronie wnio­
sków komisyi, a odrzuca wnioski Levetzowa i Bar- 
tha; partya wolnomyślna odrzuca całą ustawę; 
antysemici popierają wnioski Bartha. Dziś toczyć 
się będą w dalszym ciągu obrady.

Serbia. Kilkakrotnie nadchodziły z Serbii wia­
domości o gotującej się, czy już nawet rozpoczę­
tej rewoluoyi; pogłoski te jednak nie sprawdziły 
się. Natomiast utrzymuje się wersya o nowym 
przewrocie u góry i o ponownej zmianie systemu. 
Nowa skupczyna składa się z żywiołów bezwa­
runkowo lojalnych i oddanych panującej dynastyi, 
a przeważna większość deputowanych należy do 
stronnictwa postępowego, które jest w ogólności 
nieliczne i obecną swą przewagę w skupczynie 

prawie wyłącznie poparciu rządu. 
Stronnictwo to czuje swoją niepopnlarność i dawno 
już pragnie zaufanie mas ludowych odzyskać. 
Tymczasem jedno z pierwszych przedłożeń rzą­
dowych, wniesionych w skupczynie, było właśnie 
bardzo niepopularne w całym kraju. Rząd chciał 
pozyskać zezwolenie skupczyny na zaciągnięcie 
znacznej pożyczki dla skonwertowania poprzed­
nich pożyczek, zaspokojenia bieżących wydatków 
i zabezpieczenia wypłaty lipcowego kuponu serb­
skich papierów. Warunki jednak tej pożyczki 
były bardzo uciążliwe tak, że skupczyna odnośny 
projekt odrzuciła. Minister skarbu Wukaszyn Pe- 
trowicz podał się do dymisyi, a rząd nie znalazł 
dlań dotychczas następcy. Większość skupczyny 
postąpiła w ten sposób z obawy, że rząd uzy­
skawszy jej przyzwolenie na pożyczkę i zdepopu- 
laryzowawszy stronnictwo postępowe jeszcze bar­
dziej, odmówi mu nadal swego poparcia i zwróci 
się do liberałów lub radykalistów. Rzeczywiście 
królowa Natalia, która obecnie powraca do Ser­
bii, utrzymywała zawsze stosunki z radykalistami 
za pośrednictwem ich przywódcy Sawy Gruicza. 
Obecnie król Aleksander, zniechęcony niespodzie- 
waną opozycyą skupczyny i ulegając namowom 
swej matki, ma podobno zamiar pogodzić się 
z radykalistami i może nawet oddać im władzę.
W kołach bowiem dworskich panuje mniemanie, 
że tylko bardzo popularne stronnictwo będzie 
miało odwagę uchwalić niepopularną pożyczkę, 
która jednak jest niezbędną, gdyż kasy skarbu 
państwa są zupełnie puste. Gdyby król porozu-

życia całe środowiska ludzi i wytwarza dramata 
z wstrząsających konfliktów społecznych. Nowo 
żytne hasła literackie rozbrzmiewają z tych mie 
szczańskich tragedyj wyrastających na bruku wiel­
kich stolic. Jaskraw a obserwacya czyni prawdziwe 
odkrycia i wydobywa na jaw  stosunki, pojęcia, 
konflikty, których realizm bije w oczy, a które 
dla nas były dotąd nowe i obce. Oto w Berlinie 
żyje pani Hergentheim, wdowa po inspektorze po­
datkowym, która musi utrzymywać siebie i dzieci 
z piędziesięciu marek emerytury, jaką jej dano 
po mężu. Ma trzy córki i ich szczęście jest jedy­
nym celem jej życia; wie zaś o tem wybornie, 
że tylko zamążpójście jest prawdziwym losem ko­
biety. Córki są piękne i w tem cała nadzieja ich 
karyery, to też w domu pani Hergentheim, w któ­
rym jest straszna nędza, nie mówi się o niczem 
innem , jak o strojach, o sztuce zalotności i 
chwytania bogatych konkurentów. Rosną trzy 
płoche motyle o pięknych skrzydłach, za które 
pochwycić i z których pyłek zetrzeć tak łatwo: 
motyle lecą prostą drogą ku zgubie, walczą z nę 
dzą i z losem, dwa starsze walczą między sobą
0 zalotników, najmłodszy walczy także z atmosferą, 
w której szlachetne jego porywy mdleją i z któ­
rej pije ciągłą truciznę. A jaka wdzięczna, jaka 
teatralna postać tej szesnastoletniej Rózi, natury 
artystycznej, szlachetnej; najczystsza naiwność i 
najczystszy liryzm, kwitnące na cuchnącem grun 
cie bagniska. Rózia maluje wzory do wachlarzy, 
pryedstawiające walki motyli i całą swoją poe- 
zyę i szlachetność kładzie w artystyczną pracę; 
siostry kopiują wzory, a  wachlarze znajdują od­
byt i są główną podstawą bytu całej rodziny.
1 myślicie, że takie motyle, jak  panny Hergen­
theim wzrastają tylko w Berlinie ? Poszukajcie ta­
kich samych i wpośród w as, a znajdą się nieza­
wodnie gdzieś w zaułkach przedmiejskich w są 
siedztwie gniazd występku. Sieroty po urzędniku, 
czasem nawet i córki zruinowanego szlachcica 
czekające jak  zbawienia pierścionka, szczerzące 
ząbki do młodzików i do starców, lecące z pio­
senką na ustach i tombakową broszką u szyi ku 
hańbie, na którą patrzą bez przestrachu: jeżeli 
spotkaliście je kiedy w życiu, rozpoznacie je od- 
razu w bujnym obrazie sudermanowskiej kome­
dyi. Tylko, że u nas będą to najczęściej sieroty 
bez m atk i: Hergentheimowe łamią się u nas w sa­
mym początku walki i giną w rozpaczy zostawia­
jąc  dzieci na łasce obcych, obojętnych ludzi. Dla­
tego spotkać takie jak  ona nie łatwo i dlatego 
tylko zapewne znakomita i nieporównana arty­
stka, której w naszym teatrze rolę tę powierzono,

nie chwyciła dość trafnie tego prawdziwego typu 
matki czułej i troskliwej, bohaterki sui generis 
w wytrwałości i poświęceniu a jednak przytem i 
nauczycielki i przewodniczki k łam stw a, zepsucia 
i upadku. I  niewiadomo, która z wszystkich postaci 
narysowana jest teatralnie św ietniej: bo czyż nie 
jest wyborna sylwetka najstarszej siostry, wdowy 
po mężu-samobójey; Elza spadła już w przepaść, 
ku której młodsze siostry dopiero lecą, a teraz 
bez wahania usiłuje wzbić się znowu ku npragnio- 
nemu kwiatowi zamęścia, spotkanemu przypad 
kiem na drodze. A może jeszcze lepsza od niej 
jest średnia Laura, głupia, senna, leniwa, ufająca 
w urok swojej niezwykłej piękności i wierząca 
w oczekiwanego utytułowanego męża; nawet ku­
zynek aptekarczyk ma dosadnie teatralne, charakte­
rystyczne rysy i dopełnia wyśmienicie wspaniałej 
galeryi pierwszego aktu. Cały ten ten akt czyni 
wrażenie wielkiego płótna zamalowanego niesły­
chanie bogato w świetnie zaobserwowane, delikatne 
szczegóły. To oficyna; w akcie drug'm widzimy 
front, tak jak  w Honorze. Fabrykant Winkelmann, 
nowa wspaniałość w teatralnej charakterystyce, 
świetna rola dla tak wyjątkowego artysty jak  p. 
Zboiński; syn jego Maks, wypędzony niegdyś 
przez ojca razem z m atką, o dzieciństwie spę- 
dzonem na bruku, gnębiony przez ojca, zahukany, 
spłoszony, przygnębiony, obecnie z rachuby ojca 
i intrygi agenta handlowego Kesslera, narzeczony 
Elsy, a zakochany nieświadomie w Rózi. Co za 
postacie, co za sceny! Aktorom biją żywiej serca, 
tak czują dobrze tętno teatralne tych scen, tak 
doskonale widzą swoje role. Komiwojażer Kessler, 
pełen sprytu, bezczelności i uciechy życia zbała­
mucił niegdyś Elzę, wówczas gdy odnajmował po 
kój od pani Hergentheim; zacna pani Hergentheim 
w troskliwości matczynej wypowiedziała mu wów­
czas mieszkanie, bo wolała narazić się nawet na 
stratę materyalną, niż mieć na sumieniu los córki, 
lozmowa o tem w akcie pierwszym na prze­

pyszne ustępy, tak jak  zresztą przepyszny jest 
lażdy moment roli Kesslera. Z narzeczoną Maksa 
Kessler nanowo nawiązuje stosunki. Wyborne 
efekty ma akt trzeci, kiedy nagłe nadejście Maksa 
uładzie kres orgii Kesslera z Elzą. Bierze w niej 

udział upojona szampanem Rózia, stała półbez- 
wiedna pośredniczka tej brudnej miłości. Hergent- 
leimowa jest w rozpaczy: marzenie jej życia tak 
flizkie już spełnienia znowu ma pójść na marne. 

To też gdy Kessler podsuwa jej nikczemny plan 
wmówienia w Winkelmanów, że bohaterką orgii 
była nie Elza, ale Rózia, Hergentheimowa chwyta 
się go jako ostatniej deski ratunku. Skoro i to

zawodzi, uniesiona rozpaczą, przejęta przekona 
niem, że czyniła, co jej nakazywał obowiązek 
rzuca w twarz staremu Winkelmanowi tę słynną 
już dziś tyradę: A czy ty wiesz ile kosztuje 
funt mięsa? „A czy wiesz jak  drogie jest marga­
rynowe masło!... Taka, jak  dziś jestem, zbiedzona 
nędzą i nieszczęściem, zmuszona walczyć z dolą 
zapomocą obłudy, wybiegów i wykrętów, nie 
chciałabym być na twojem miejscu, boś jest sam 
i niemasz koło siebie żadnego serca, na którem- 
byś się mógł oprzeć*. Ta tyrada i ta scena ma 
zakrój tak wysoki, że dla niej samej warto było 
napisać sztukę, która w całości tak zajmuje, tak 
do żywego wstrząsa, taką galeryę najwyśmienit 
szych postaci teatralnych na scenę wprowadza..

Oskarżyciel, który przemawia imieniem litera 
tury, podejmie zestawienie pomiędzy Wiktory 
nem Sardou i Hermanem Sudermannem i nie 
przeczy, że Honor, Gniazdo rodzinne, Walka mo­
tyli pozornie pną się wyżej, niż Madame Sans 
Gtne i Gismondą-, ale zapewnia, że to są pozory 
tylko. Sardou jest szczerszy; rzemiosło teatralne 
z otwartą prowadzi przyłbicą, a nie stroi się 
w pióra, które innego rodzaju szyszakom przy- 
stoją. W gruncie i Gniazdo rodzinne i Gismonda 
nie są niczem więcej, jak  librettami dla aktorów; 
inna tylko jest metoda spekulacyi. Pisarz francu 
ski więcej ufa własnej zręczności i dlatego lite 
rackie sosy uważa już dzisiaj za niegodny jego 
teatralnego stanowiska dodatek. Jemu wystarczą 
jego jicelles, które Sudermann zastępować musi 
nowożytnymi szyldami, zasłaniającymi dziury ro­
boty i ułatwiającymi pracę techniczną. Nakładać 
jaskrawe barwy, przeprowadzać szarżę w charak 
terystyce, działać na nerwy, nie żałować brutal 
nych scen, wszystko to wymaga mniej doświad­
czenia, a bodaj nawet i mniej talentu, niż snucie 
delikatnej przędzy dowcipnych intryg i przepla­
tanie scen gwałtownych wytwornym humorem albo 
szeregiem malowniczo dobranych efektów. Nie wy 
starcza wychylić głowę na szerszy horyzont, trze- 
>a umieć nad nim zapanować; dotknięcie rany 

może ją  tylko rozognić i zanieczyścić, jeżeli bę­
dzie niezręczne i nieumiejętne; postawić pytanie 
zawsze łatwo, trudniej nasunąć jakąkolwiek rozumną 
odpowiedź, albo choćby wskazać drogę, na której 
tej odpowiedzi trzeba szukać; szerokość i bujność 
obrazu nie zastąpi jego wewnętrznej prawdy; zrzu 
eanie zasłon ze zgnilizny życia nie jest zasługą, je­
żeli się nie wie, z jakiej strony należy oświetlić 
i pokazać rzecz odsłoniętą; targanie za serce i 
sumienie może mieć tylko wtedy cel i skutek, je­
żeli poeta czyni to w imię ideału, któremu służy;

a wreszcie, mniejsza o materyaly, po które poeta 
sięga, mniejsza o źródła z których pomysły czer­
pie, jeżeli w źródłach nie mógł znaleść nic ta ­
kiego, coby mogło tym materyałom zapewnić ży­
cie trwalsze, niż kilkugodzinny spektakl teatralny. 
Nowożytne hasła literackie są szalbierstwem — 
jeżeli pod niemi nie kryje się duch nowożytny. 
A jeżeli chodzi o obserwacye i odkrycia, specy- 
alnie co do Walki motyli wystarczy przypomnieć 
graną u nas w przeszłym sezonie komedyę wło 
ską Marco Pragi Dziewice, w której pani Her 
gentbeim nazywa się pani Tossi, i ma takie same 
trzy córki i tak samo je wychowuje. Heine 
w listach swoich o scenie francuskiej stwierdza 
wprawdzie, że w dziedzinie sztuki niema szóstego 
przykazania i że artysta przywłaszczać sobie może 
selbst ganze Sdulen mit angemeisselten Kapitellen, 
ale dodaje do tego warunek: wenn nur der Tem- 
pel herrlich ist, den er damit stUtzt. Otóż zdaje 
się, że świątynia Sudermanna nie jest bynajmnie, 
wspaniałą. Co do motyli sudermannowskich na na­
szym gruncie, to także znajdziemy je już w literackim 
obrazie i to nawet razem z polską panią Hergen­
theim; niedostatecznie oceniona wyborna jedno­
aktówka Blizińskiego Mąż w drodze ma pewne 
analogie ze środowiskiem Walki motyli, a że re­
alizm w naszej komedyi jest uczciwszy, a obser­
wacya głębsza i prawdziwsza, za to ręczy nazwi­
sko Blizińskiego. Gdyby chodziło o krytykę szcze 
gółów sudermannowskiego utworu, można byłoby 
ich przytoczyć długi szereg, Nawet technika, 
która zazwyczaj jest u Sudermanna stroną naj­
lepszą, w Walce motyli utyka na niejednym 
runkcie. Mniejsza już o rozpoczęcie właściwej 
akcyi dopiero z samym końcem drugiego aktu: 
można to położyć na karb modernistycznej ma­
niery w podmalowywaniu tła. Ale w tej akcyi 
trótkiej sytuacye są naciągane i niejasne. Gdyby 
Kessler szczerze chciał, łatwo nakłoniłby Elzę do 
schadzki w nieobecności Rózi. Elza wiedziała, że 
nalegając na przyjście Rózi naraża się najłatwiej 
na niepotrzebne odwiedziny Maksa, który tylko 
j o  to ma przyjść, żeby Rózię odprowadzić z po­

wrotem. Cała akcya trzeciego aktu jest ułożona 
niezręczniej, niżby o to można było Sudermanna 
posądzić. Kulminacyjna wreszcie tyrada pani Her 
gentheim napełnia słuchacza niemałem zdziwie­
niem. Dopiero w tej ostatniej chwili przychodzi 
mu na myśl zestawiać w myśli etyczną wartość 
Winkelmanna z wartością milej matki panien 
Hergentheim i ten kontrast, jak i pomiędzy temi 
dwiema figurami ma istnieć, wydaje mu się 
mocno naciągany. Zostaje wrażenie, jakby sam

(Sudermann nie wiedział, o co w tym kontraście 
głównie chodzi i jakby zatem cała myśl tej 

[ sztuki była mętna. Przecież w końcu okazuje. - . -   ------  .. — okazuje
się, że pod szorstką powłoką udręczonego chorobą 
starca są jakieś serdeczniejsze dla syna uczucia: 
a to ostatnie odkrycie bałamuci już doszczętnie 
wątłą nitkę społecznej myśli, choćby nawet para­
doksalnej i bezwartościowej,..

Jeżeli zatem przyznamy słuszność oskarżycie­
lowi, me powinniśmy klaskać komedyi. Mamy 
jednak zupełną swobodę wyboru; możemy zgo­
dzić się na wywody obrońcy. A jeśli ani jeden,
ani drugi nie trafili nam do przekonania, mamy 
przynajmniej pewność, że prawda leży w pośrodku.

Artystom należą się wielkie pochwały. P. Zbo- 
iński, jak już wspominaliśmy, grał świetnie. 
Arcydzieło stworzył p. Kamiński, jako komiwo­
jażer Kessler. Przy całem Wysokiem mniemaniu, 
jakie mieliśmy dotąd o talencie p. Kamińskiego, 
trudno było dotąd przypuszczać, aby był w sta­
nie zdobyć się na akcenty komiczne "do tego 
stopuia pełne i wyraziste. Dotychczas nigdy 
jeszcze p. Kamiński nie miał takiej ekspresyi 
w grze, nigdy nie okazał takiej śmiałości w ogól- 
nem ujęciu roli i jej przeprowadzeniu. Z trudnej 
i nieszczerej roli Rózi wywiązała się pani Morską 
wcale dobrze. Laurę doskonale grała pani Sie- 
maszkowa. Zastrzeżęnie co do pani Wojnowskiej 
wyraiłem już powyżej; tu wypada tylko zazna­
czyć, że znakomita artystka w swojem zrozumie­
niu przeprowadziła rolę z wielkim talentem 
i z niemałą starannością. Osobne słowa uznania 
należą się p. Ordyńskiemu za bez zarzutu ode­
graną rolkę aptekarczyka Wilhelma. Co do p. gli­
wickiego wolałbym, gdyby był dość nieszczęsną 
lostać Maksa wziął więcej charakterystycznie, 
^ochlebna wzmianka należy się pani Sznage za 
Slzę i p. Mielewskiemu za epizodyczną rólką pro­

fesora. W niektórych scenach były rażące niepo­
rozumienia, pozwalające się domyślać, że prób 
jyło może trochę za mało.

W końcu stwierdzić trzeba, że przekład pana 
Kempnera jest bardzo niezgrabny, ‘ usiłuje nadać 
dyalogowi cechy potoczności w sposób zupełnie 
nieudany i zawiera rażące błędy przeciwko du­
chowi naszego języka.

K. E.
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Pobiedr 
parafii Jorda

Śp. Fanderlik 
1871

od
r.

do Sejmu morawskiego 
w r. 1884 wybrany został członkiem mo-iał s'§ rzeczywiście z swymi dawnym i przeci-1 B r  z o r a  d a . Dep. J ę d r z e j  o w i c  z postawił w nio-l pięciu w zakresie przem ysłu metalowego i wy-1 stanie z dyspensy od postu 8 złr., z 

ikami, w takim  razie skupczyna zostałaby roz- sek, proponujący jednolite opodatkowanie w kładek robu maszyn, trzem  z zakresu technologii chemi- 15 złr., z parafii Podgórze 26 z łr ., z
i byłyby rozpisane nowe w ybory; nie-1 oszczędnościowych w wysokości 1.5% ; dep. W r ą  | c n e j  i trzem towarzystwom  produkcyjnym . Ogól-1 nów^ 10 złr., z  parafii Suchanie iY ”zT r. | dn icrw 7borów 'do  Rady państwa zasiadał Fanderlik

ct., z para-1 rawskiego Wydziału krajowego. Od czasu bezpośre-
,  I 4 ■ 1 « - 4 r .  1 m A * 1 U  ł.l t 1/

I Wiadomo tylko, czy w edług nowej, czy w edług ( b e t  z wniósł tej samej wysokości podatek dla od- na kw ota wypożyczona wynosi 136.500 złr. fii Oświęcim -  r - - - - -  nnriomonnia winriańabim \ w  wnłvwowvm
. • i-^r,ctvtnpvi w  każdym  razie powrót kró j setek od w kładek  w stow arzyszeniach zarobko-| 2) Przyznano po 100 do 200 złr. zasiłków bez | 62 ct., z parafii Szaflary 15 złr., z parafii Ha 11 ; ^  ti„kstarej

li lszy rozwój w ypadków  w Serbii, a  dobrą w tej I kówych 
ierze w skazów ką je s t okoliczność, że ra d y k a - '

‘“ i przygotowują d la  m atki króla w spaniałe i

konstytucyi.
Natalii będzie miał

razie powrót 
decydujący wpływ na I wych i

w kładek  w stow arzyszeniach zarobko-| 2) Przyznano po 
gospodarczych, jako też  w kasach zalicz-1zwrotnych na  założenie w arsztatów  pracującym  na 8 złr. .

1 w łasny rachunek wychowańeom szkół przem ysło-l —  X. W aleryan Przew łocki Z Rzymu nadeszła 
M inister skarbu Dr P l e n e r  podniósł powody, wych tkackich i garncarskich. bolesna wiadomość, iż d. 7 bm. zmarł tam . a

I które skłoniły kom isyę do odstąpienia od pier- 3) W zakresie szkół zawodowych: a) podjęto leryan Przewłocki, jenerał Zgromadzenia^ 
‘je^onstracyjne przyjęcie. wotnego planu stopniowanego podatku. W szelkie rozszerzenie zakresu szkoły kołodziejskiej w Ka-1 twychwstańców.

Według ostatnich depesz stan  rzeczy w Serbii kasy, m ające różne w k ład k i, płaciłyby wówczas mionce strumiłowej, przez dodanie kursu dla cie- 
nraedstawia się ja k  następuje: Na wczorajszem podatek niższy, niż pomniejsze słabsze kasy. Ra- sie ls tw a ; b) przeprowadzono reorganizacyę war- 
izedpoludniowein posiedzeniu skupczyny odczy- cyonalniej je s t zatem uchwalić jednolite opodat- sztatu naukowego tkackiego w Kosowie na zakład 

tano orędzie królew skie, zam ykające sesyę skup- kow anie. Pozostaje kw estya, czy podatek ten wy- k ra jo w y ; c) podjęto czynności, tyczące się rozsze- 
yny. W szyscy ministrowie powrócili natychm iast nosić m a 1%  CZJ  1 V a % -  Różnica pół procentu | rżenia krajowej szkoły sukienniczej Rakszawskiej | ców w sobotę d. 11 bm.
Niszu do Belgradu. Razem z nimi przybyła do jest przy każdej zosobna w kładce nieznaczna. I  ' "  ‘ ' X 1  J ~ ~~l
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człon­
kiem staroczeskiego klubu. Obecnie był jednym 
z ostatnich Staroczechów, którzy zdołali utrzymać 
się przy swoich mandatach, śp . Fanderlik urodził się

cuciai aa ___ ________  w r- 1839 w Ołomuńcu. W r. 1860 na wiedeńskim
śmierć*Nastąpiła"wskutek silnej r e - 1 uniwersytecie otrzymał stopień doktora praw. Prak-

cydywy zapalenia płuc i osłabienia serca. Wielce | tykę adwokacką rozpoczął w kancelaryi późniejszego
zasłużonemu kapłanowi, poświęcimy osobny nekrolog,

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. O.. Przewłoc- celaryę adwokacką,
kiego, odprawi się w kościele XX. Zmartwychwstań- —  Wybuch bomby W Bem ie 

6 ’ - jo  rano. Na nabo- rem usłyszano w Bernie silny
We wtorek wieczo- 

huk, spowodowany,
rzem a krajowej szkoły sukienniczej KaaszawsKiej i cow w soDoię u. n  om. o g. 1 U rano.  ------. - - -  , n„ałn pfrHT;]07va bombv nodrzu-
d o 4 0  k rosien ; d) Postjinowiono wysłać dwie siły |żeńs^two to ^ F a s z ^ ą c z ło n k o w ie  Zgromadzenia 5wPogrJ kJ  go8po£y pP2y Giskrastrasee 38 i

j„;egtu członków, k tóra  ma wręczyć królowej Na- 10 ct. D la finansów zaś państw a ma wagę, uby studyów nad rysunkiem , zastosowanym do technik — Jubileusz. Wczoraj dnia 8 b. m. obc o z ę-i P J karabinowe karisle gwoździe itd., któ-
talii powitalny adres. Król wezwał do siebie by- tek bowiem wynosiłby pół miliona złr. Nie należy I tkackich, drugą d la  zbadania fabrykacyi zabawek dziwy prezes krakowskiej Izby handlowo - przemy - homba bvła naoełniona Zamach był podobno

- . i - : .* .* -  l__----- ^ ow iązal gię m oraln ie, ż e | z  drzew a; e) urządzono specyalne kursa dla nauki wej p, Tenónr z« ,d a  Baranowski 25-ta rocznicę sw o-|rem i bomba była napełniona, zamacn oyt pouoo <

deputacya skupczyny, złożona' z e z te r- jtak  przy w kładce 500 złr. jest nie w iększa jak |faeh o w e  za g ran icę: jednę w celu specyalnych | jaciół j^poboż^ną pnWmzność.^ g b m obchodził Bę.|zapalonej zapomocą lontu." Na miejscu wypadku zna

prezes kr
lego radykalnego prezydenta m inistrów jenera ła  I zapom inać, że' rząd  zobowiązał się m oralnie, ż e l z  drzew a; e) urządzono specyalne kursa dla nauki I wej p. Teodor Zgoda Baranowski 1 dokonany prze'z dwa'indywidua. Szczęściem wybuch
Gruicza i radykalistę  należącego do dworskiej k raje  otrzym ają zaraz w pierwszym  roku 3 mil. I wyrobu obówia wojskowego i wdrożono organiza- jej prezydentury w tej mstytucyi. W ^r°czy ] I . ?  .? i aj n e 5 EZkodv Nowv ten zamach jest
trakcyi M ichała Georgiewicza i polecił im pośre- złr. Niemożność dotrzym ania tego zobowiązania cyę specyalnych spółek dla tego wyrobu po nie- bileuszowej wzięły udział wszystkie Izby iani czwartym z rzędu w ciągu kilku tygodni. Wszel-
dniczyć w rokow aniach z obozem radyka ln y m .(b y łab y  m oralną k lęską  całego dzieła reform y, (których m iastach w k ra ju ; f )  zarządzono nadzwy- Monarchii, nadsyłając w serdecznych Błowac p 1 , pi . ż domyślać że wszystkie te za-
Odpowiednio do życzeń królowej Natalii zamie- Po przem ow lch jeneralnego mówcy deputow. czajną lustracyę szkół i spółek tkackich w celu adresy. Nasza Izba udała J  ^  “f ą
7„ł król m isyę utworzenia radykalnego g a b in e tu |G r o s s a  i spraw ozdaw cy deput. D aw ida A b r a -  ujednostajnienia pewnych kategoryj wyrobu i han- przed południem gremialnie do mieszkania p. p y J j  # Sienkiewiczu W sobotniem Fi-
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współ także obecny poseł Dr Arnold Rapoport, który umyśl- garze znajdujemy obszerny artykuł o Henryku bien- 

1 I —  - ■ - - -  • • - ™ -t-= —  I p i ^  kr. Stanisława Rzewuskiego., z kto-
powierzyć Pasiczow i; tekę finansów otrzym ać m i a ł | h a m o  w i c z a  uchwaliła Izba wniosek dep. Ję  |d lu  gotowemi tk a n i n a m i  krajow em i; g)
Wuicz. Obóz radykalny okazał z początku w ielką drzejow icza, odrzucając 103 głosam i przeciw 50 
gotow ość  do ustęp stw ; zgodził się naw et na przy- j wniosek dep. Steinw endera. Izba przyjęła nadto 
fecie uchwalonego d la  króla Milana apanażu. Ro- wniosek dep. Z e d  w i t  z a, według którego m a być 
kowania jednak  rozbiły się w dalszym ciągu o przyznany 1*5% podatku rentowego także odset-
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wrócił napowrót konstytucyę z roku 1888. K ró l1 ^  ; i m fnnSnc, m ^ ł tw  nr7.v. i krakowsua wreczria swemu prezesowi ozuoomo  » wystąpiły przed sądem pary

gię rokowań z obozem radykalnym  wprowadziło 
króla w położenie nader trudne, postępowcy bo
wiem dotknięci postępowaniem króla, żadną m iarą 
nie chcą się podjąć prowadzenia rządów wśród 
tak niepewych rękojmi królewskiego zaufania. Z a ­
równo Nowakowicz, ja k  G araszanin odmówili sta  
nowczo zwego udziału w rządzie. Na razie sta ra  
się król albo o utrzym anie Kristicza w urzędzie, 
ajbo o utworzenie tymczasowego ministerstwa, 
z ło żon ego  z um iarkowanych postępowych, liberal­
nych i radykalnych żywiołów. Milan, zapytyw any 
teleg.aficznie o radę, zaznaczyć miał konieczność 
utrzymania K risticza. U trzym ują, że przyjazd kró 
lowej Natalii da powód do wielkiej politycznej 
amne8tyi: m iędzy innymi uwolnieni być m ają za­
sądzeni w procesie Cebinacza. Belgrad czyni 
wspaniałe przygotowania na przyjęcie królowej.
Drogę od dworca kolei do pałacu królewskiego 
zamieniono w rodzaj via  trium phalis.

Azya. W edług zgodnych wiadomości z Peters­
burga, Londynu i Paryża, rząd japoński usłuchał 
„przyjacielskich ra d “ Rosyi, F rancyi i Anglii 
i zrzekł się wszelkich terytoryalnych zdobyczy 
na stałym lądzie. W ten sposób półwysep L iao­
tung, w edług urzędowej chińskiej nom enklatury 
Feng-Tien, pozostanie nadal w posiadaniu Chin, 
wraz z Portem  A rthura, tw ierdzą, panującą nad 
wedarni zatoki Peczili. K ontrybucya wojenna, 
którą m ają  zapłacić Chiny, będzie odpowiednio 
podniesiona, prawdopodobnie o 10 do 15 milio­
nów funtów szterlingów. Reznltat ten interwencyi 
nowego trój przymierza zadawalnia właściwie tylko 
dwa m ocarstw a: Rosyę, która uniknie niewygo­
dnego i niebezpiecznego sąsiedztw a Japonii na 
stałym lądzie, i Anglię, która przez swe neutralne (zm niejsza 
zachowanie się pozyskała sym patye Japończyków  u s “
i spożytkuje takow e niezawodnie na polu handlo- 
wem i politycznem. Nie można się zatem dziwić, 
że Journa l de S t. Petersbourg, organ rosyjskiego 
ministra spraw  zagranicznych, w podniosłych nie­
mal słowach sławi um iarkow anie i roztropność 
Japonii. „Mądre postanowienie zwycięzcy —  pisze 
ten dziennik — zabezpiecza tylko sytuacyę stwo­
rzoną przez jego zwycięztwa. Japonia  zdobyła 
sobie szacunek cywilizowanych narodów i gojąc 
rany, które naw et zwycięska w ojna zadaje, przy­
stąpi wkrótce do dalszej pracy nad swoją organi- 
zacyą, dzięki której kraj ten coraz wydatniej się 
przyczynia do ogólnego postępu.* W tym samym 
duchu odzyw ają się dzienniki francuskie, a  Figaro  
ubolewa, że „Niemcy nie postąpiły podobnie 
w roku 1870 i nie zrzekły się Alzacyi i Lota­
ryngii. Bez aneksyi bowiem tych prowincyj sytu 
acya Europy byłaby zupełnie inna. Aneksy a ta 
była europejsko-społeczną zbrodnią." Co do Chin, 
to w gruncie rzeczy zachowanie Formozy byłoby 
dla nich może korzystniejsze, zwłaszcza że mie 
szkańcy tej wyspy niechętnie uznają zw ierzchni­
ctwo Japończyków  i już teraz przygotowują 
zbrojny opór. U stąpienie Japończyków z Mandżu- 
ryi utrudni im w każdym  razie kontrolę nad Ko 
reą. Dotychczas w praw dzie kraj ten znajduje się 
w ich posiadan iu ; w myśl jednak  warunków

prezentant
uchwalone zostały kolejno wszystkie pozostałe pa 
ragrafy  trzeciego rozdziału o podatku rentowym. 
N astępne posiedzenie odbywa się dzisiaj.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  odbyła wczoraj po­
siedzenie, na którem dep. K a t h r e i n  złożył sp ra­
wozdanie z czterech wniosków nagłych dep. S t r a ­
s z e w s k i e g o ,  C z e c z a ,  Eugeniusza Ab r a h a - 1  
m o w i c z a  i B a r w i ń s k i e g o  o udzielenie za­
pomogi państwowej gminom W ojnicz, Brzezinka,
Psary i Stojanow, dotkniętych klęską pożarów.

M inister spraw  wewnętrznych B a c q u e h e m  za 
znacza, że wsparcie państwowe przy pożarach 
może być udzielane tylko w w yjątkowych zupeł 
nie w ypadkach , kiedy akcya ratunkow a przewyż 
sza siły bliższych czynników, w pierwszym rzę­
dzie powołanych do niesienia pomocy. Zbadanie 
stanu rzeczy, dokonywane zawsze naw et bez we 
zw ania, przeprowadzone będzie i w tym 
przez odnośne władze.

K omisya uchwaliła rezolucyę, w zyw ającą rząd, 
aby zebrawszy informacye, poczynił potrzebne za 
rządzenia.

W dalszym  ciągu obradowała kom isya nad roz­
działem budżetu m inisterstwa skarbu „ L o t e r y a . "

Dep. H a a s e  przedstaw ia w dłuższej przemo 
wie zgubne skutki g ry  loteryjnej.

M inister D r P l e n e r  w yraża ubolew anie, że 
rząd nie może się natychm iast zrzec tak  znacznej 
pozycyi w dochodach, i podnosi, że jeszcze wię 
cej podsyca namiętność gry  loterya klasow a. Rząd 

z roku na rok ilość kolektur lo teryj­
nych i w ten sposób przyg itowuje stopniowe znie­
sienie loteryi liczbowej. (Oklaski).

Następnie wszedł na porządek dzienny rozpraw 
e t a t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i w o ś c i .  . . .

Dep. N i t s c h e  omawia m ateryalne położenie sekcyi adm inistracyjnej 
urzędników sądow ych, dom agając się po lepszen ia |sy i, przyznano zasiłki 
ich by tu , a  w szczególności przeniesiona starszych 
adjunktów  sądowych do V III klasy rangi.

Dep. G r e g o r c z i c  porusza spraw ę tabliczek 
z dwujęzykowemi napisami w Istryi.

na wpływ, jak i

szkół przemysłowych i sztuki zastosowanej do 
przemysłu, przychodził w pomoc przedsiębiorstwom, 
informował je  o najnowszych kierunkach prze­
mysłu i pośredniczył pomiędzy fachowcami a  przed­
siębiorcami przemysłowymi.

Uchwalono przystąpić do wspólnego ułożenia 
programu pism a i w razie zgody na program 
przyjść mu na rok bieżący w pomoc subwencyą 
500 złr.

Dr A. Z g ó r s k i  referował z kolei na podsta­
wie wniosków sekcyi adm inistracyjnej udzielenie 
pięciu przedsiębiorstwom przemysłowym i Tow a­
rzystwom znaczniejszych pożyczek po 10.000 złr. 
i 15.000 złr. —  Uchwalono w myśl wniosku.

Na wniosek sekcyi adm inistracyjnej, referowany 
przez p. J . F r a n k  e g o , uchwalono założyć szkołę 
przemysłową uzupełniającą w Łańcucie i otworzyć 

razie | j ą  z początkiem najbliższego roku szkolnego.
S e k r e t a r z  k o r n i  s y i  referował w imieniu 

sekcyi adm inistracyjnej spraw ę założenia krajowej 
szkoły koszykarskiej w Zatorze.

Uchwalono zgodnie z wnioskami sekcyi: a) 
przyjąć zobowiązania gm iny m iasta Zatora i za

Wiedniu. Panie Gra- 
były zaangażowane na 

szereg występów przez organizatorów wystawy i z tego 
powedu poniosły' straty, gdyż nie przyjęły innych 
zobowiązań i ofert. Jeanne Granier likwiduje sobie 
kosztów 268.000 fr. za kostyumy, jakie sobie spra­
wiła, oraz 20.000 fr. straconych przez odmówienie 
oferty występów w Petersburgu. Marcellina Lendner 
postawiła skromniejsze żądanie, gdyż domaga się 
tylko 7.350 fr. odszkodowania.

— Dożywotnim sek re tarzem  akademii francuskiej 
wybrany został, na miejsce zmarłego Kamila Doucet, 
prof, języka łacińskiego w „College de France" i 
w „Ecole normale" Gaston Boissier. Kontrkandyda­
tem do tej posady był uczeń szkoły normalnej Mezieres, 
deputowany i wiceprezydent Izby. Przy trseciem osta- 
tecznem głosowaniu przeszedł wybór Boissiera 15 gło- 

jsami przeciwko 14. Nowy sekretarz dożywotni aka-
D«v « . -  /2 r ______________ demii liczy 63 lat wieku. Z utworów jego najwięcej
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wiceprezes Izby p. Albert Mendelsburg na cześć ju ­
bilata; również na cześć p. prezesa Baranowskiego, 
który w r. 1831, jako oficer, brał udział w bitwie 
pod Grochowem, toastował szef biura Izby p. Dr 
Weigel, oraz członek Izby p. Feliks Lord. — 
Podziękował p. Teodor Baranowski serdecznie obe­
cnym i wzniósł toast na cześć komisarza rządowego 
Izby p. delegata Laskowskiego; toast ten przyjęto 
gorącymi oklaskami. P. Wojciech Biecboński, bur­
mistrz m. Gorlic, toastował na cześć posła Izby do 
Sejmu i Rady państwa, p. Dra Arnolda Rapoporta, 
który podziękowawszy za wyrazy uznania, przedsta­
wił w krótkich głowach bieg wypadków ekonomi­
cznych naszego kraju w ubiegłej ćwierci wieku i za­
kończył toastem na cześć Izby, oraz na cześć pol­
skiej pracy i polskiego przemysłu. Uroczystość za­
kończyła się o godz. 2 7 a po południu.

rzyść nieszczęśliwych mieszkańców Lubiany i pogo­
rzelców Wojnicza, udał się nadzwyczaj świetnie. Po 

[słocie i chłodzie dnia poprzedniego już od rana nie­
spodziewanie zajaśniała pogoda, zapowiadająca powo­
dzenie. Około godziny 4 po południu zaczęła publi-

\et Pompei, oraz bardzo cenne dzieło Ciceron et ses 
amis. Sekretarz akademii francuskiej, oprócz pensyi, 
wynoszącej 6.000 fr. rocznie, otrzymuje też obszerne 
mieszkanie w gmachu akademii.

—  Pani Parnell, sędziwa matka słynnego obrońcy
łożyć szkołę z początkiem najbliższego roku szkol- czność napływać do Ogrodu krakowskiego, który nie- Irlandczyków Karola Stewarta Parnella, zmarła w tych 
1 u / i j v ,  D f i w i s  * W J  '  «?. . I    ,   , __________ .  .  • —  r m „ r Y * T 7  I r inian.h.  l a k  d n n n a a a  z N n w f i f r o  Jorku, wskutek na-
nego; b) nadać jej sta tu t organizacyjny; c) prze­
znaczyć odpowiednie kwoty z funduszu krajowego 
na koszta założenia i utrzym ania szkoły ; d) po 
wołać na instruktora szkoły p. Andrzeja Ja n a sa ; 
e) zamianować p. M. Naimskiego w Zatorze ku ­
ratorem szkoły.

Na wniosek sekcyi adm inistracyjnej, refero­
w any przez J . Z a c h a r j e w i c z a  uchwalono: za­
mianować p. K arola Rollego kierownikiem krajo 
wego warsztatu garncarskiego w Porembie.

W  myśl wniosków, przedstawionych w imienin 
i przez sekretarza komi- 
bezzwrotne po 200 złr. 

i 100 złr., oraz małe pożyczki bezprocentowe 
trzem wychowańeom w arsztatu naukowego garn ­
carskiego w  Porem bie, na  postawienie własnych 
pieców i urządzenie warsztatów, oraz jednem u 
wychowańcowi szkoły przemysłu drzewnego w Za

upośledzenie języka  ruskiego w sądowni 
ctwie.

Dep. H a l  l w i c h  żąda utworzenia okręgu są 
dowego w Trutnowie i w nosi, po żywej polemice 
z dep. G regorczicem , rezolucyę, w zyw ającą rząd 
do utworzenia nowego okręgu sądowego w pół­
nocno - wschodnich Czechach z siedzibą w Tru 
tnowie.

Dep. K a i z 1 poddaje krytyce postępowanie try ­
bunałów wyjątkowych.

bawem zawrzał ruchem i życiem. Tłumy oblegały 
kioski z chłodzącemi napojami, namiot z loteryą ar-1 
tystyczną i plac, w pośród którego orkiestra woj­
skowa przygrywała utwory koncertowe. Pod półko 
listą werandą rozstawiono bufet, przy którym można 
było dostać herbaty, lodów, pomarańcz i ciast rozli­
cznych. Tutaj panie nasze i panny robiły honory. 
Przy wejściaeh wydano podobno do 4.000 biletów 
wstępu, a co było najbardziej pocieszającem i rzad 
kiem w Krakowie, wszystkie warstwy i kółka spo 
łeczeństwa połączyły się i zjednoczyły ku zacnemu 
celowi. Najwięcej stosunkowo powodzenia miała lo- 
tarya artystyczna, której wygrane stanowiły szkice 
i obrazki, ofiarowane przez artystów w liczbie czter­
dziestu kilku. Na maleńki szkic Matejki urządzono 
licytacyę, w której nabył go p. M. za 40 złr. Śliczny 
rysunek Krudowskiego wygrała pani delegatowa La­
skowska, ku zazdrości szerokiego koła amatorów i

’ prezydent 
zam

Deput. R o m a ń c z u k  żali się j ----------------- ---------  ̂ r  °  i , • „  t. • u __
w Galicyi w yw ierają na sądy władze polityczne | kopanem, który osiadł, jako samodzielny rzeźbiarz, ( znawców. Akwarellę Pociec y wygr J5, _ P . 
i na upośledzenie języka  ruskiego w sądowni (w  powiecie tarnobrzeskim , zasiłek bezzwrotny Friedlein. Loterya z braku losów i przedmiotów

150 złr. na  założenie warsztatu. Ikniętą być musiała o godz. 7 i przyniosła przeszło
P. M. M i c h a l s k i ,  wskazując na stagnacyę 300 złr., pomimo bezprzykładnej taniości biletów, 

w w arsztatach rzemieślniczych, jak ie j już dawno (Nawet deszcz, który zaczął kropić około godz. 6, 
nie było, podniósł spraw ę wyrobu wozów sanitar- ( nietylko nie przeszkodził zabawie, ale jej dopomógł, 
nyeh systemu D ra Ellbogena, których próba ku napędzając publiczność do werandy i nęcących w niej 
zadowoleniu władz wojskowych odbyła się z koń- j bufetów, oraz skrapiając piasek i kurz na wyschłych 
cem z. m. w Wiedniu, oraz wyrobu furgonów ( chodnikach. O godz. 7%  także bufet był wypróżniony 
i uprzęży dla armii, wnosząc, ażeby komisya, (do szczętu. Powodzenie jeszcze miały tu papierosy, 
względnie W ydział krajowy, poczynił odpowiednie | których sprzedaż przeszło 100 złr. przysporzyła. Za-
. « . « ■ • 1 1 1 * 1 1  I  1 (   -   ntnn /virtlVtr K n rf A A Cfnl A Ofłtll _

dniach, jak  donoszą z Nowego Jorku, wskutek na­
padu i grabieży ulicznej, jakiej dopuściło się na niej 
dwó,ch drabów. Podpatrzyli oni snać, iż staruszka 
80 letnia zmieniała czek pieniężny w jednym z kan­
torów bankierskich na Bordentown w New-Yersey i 
udawszy się za nią, przewrócili na ziemię i ograbili 
z pieniędzy. Mimo, iż staruszka nie odniosła cięż­
szych uszkodzeń, sędziwy wiek jednak spowodował 
chorobę i zgon. Policyi nie udało się dotąd ująć zło­
czyńców. Do r. 1880 żyła matka Parnella w biedzie 
i pozostałe po mężu meble musiała sprzedać dla za­
spokojenia głodu. Odtąd jednak pobierała od rządu 
Stanów 200 marek pensyi miesięcznej.

—  Nekrologia. Anna z D r o s z c z ó w  M a c h n i e -  
w i e ż o w a ,  żona artysty - malarza, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 7 maja b. r. Pogrzeb odbył 
się dziś we czwartek. Nabożeństwo żałobne za jej 
duszę odprawi się w sobotę dnia 11 b. m. o godz. 
9 rano w kościele parafialnym św. Mikołaja.

Deput. K l u n  zaznacza konieczność utworzenia kroki, celem uzyskania od władz wojskowych za- kończenie festynu stanowiły bardzo ładne ognie sztu- 
1 ' • t _l. — 1 mówienia na wyrób tych wozów i uprzęży w kraju, jczne, puszczane nad stawem, którym do późnej Bo­nowego sądu krajowego w Lublanie. , ---------------------------------- —   . . .  . . .  . - . - .

M inister D r S c h S n b o r n  oświadcza w odpo- przynajmniej o tyle, o ile tego w ojska w kraju dżiny przyglądała się parotysięczna publiczność, 
wiedzi na podniesione życzenia, że otacza pilną staeyonowane wym agać będą. | —  Krakow skie T ow arzystw o filologiczne odbę

Po dyskusyi, w której wzięli udział pp. Dr Wei- 
Sołtyński, uchwalono

Bepertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W piątek 10 b. m .: Łotrzyca, komedya w 5 ak­
tach K. Zalewskiego (przedstawienie popularne).

W sobotę 11 b. m,: W alka  m otyli (Die Schmet- 
terlingsschlacht), komedya w 4 aktach Hermana Su- 
dermana.

W niedzielę 12 b. m.: H a n u sia , marzenie senne 
w 3 aktach G. Hauptmanna, przekład Konopnickiej.

Najbliższa nowość: System  p . R ibardier.

tilfską m ateryalne położenie stanu sędziowskiego i 
uzyskał zgodę m inistra skarbu na otwarcie 125 

traktatu w Simonoseki, Korea ma być niezaw isłą, | nowych posad sekretarzy rad  w miejsce posad 
załogi zatem japońskie powinny być jaknajprędzej adjunktów . W spraw ie okręgu sądowego w Tru- 
wycofane. P rzyk ład  jednak  Egiptu uczy, że taka  tnowie powołuje się minister na odpowiedź, udzie- 
chwilowa okupaeya łatwo może się zmienić loną w sejmie przez nam iestnika hr. T h u n a , iż 
w Stała i nnlpżv nrzynuścić że ieźeli Japonia rząd ma zam iar ustanowić wspomniany okręg.
tak łatwo się zgodziła na pozostawienie Chinom | P lany są  opracow ane, a rząd poświęca s p r a w i e  | mógłby być z korzyścią
półwyspu Liao-Tong, to głównie w tym celu, a b y  (tej baczną uwagę, 
przewagę sw ą w Korei ugruntować i utrw alić. | K o m i s y a

M a d a  p a ń s t w ® .

Na onegdajszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych doprowadzono do końca dyskusyę nad  ca­
łym trzecim rozdziałem projektu reformy podat­
kowej , a  więc w nader szybkiem tempie trzech 
sesy j, mimo opozycyi, jak ą  w pewnych kołach 
parlam entarnych wzbudzał podatek rentowy. Pod­
czas najbliższej sesyi rozpoczną się już obrady 
nad podatkiem  osobisto - dochodowym, zasadniczo 
i finansowo najw ażniejszą częścią reformy.

Rozprawy wtorkowe objęły wymiar podatku 
rentowego, a przedewszystkiem kwestyę opodat . .
kowania procentów od wkładek w kasach oszczę- zdał Dr W e i g e l ,  
dności. Podatek rentowy od odsetek z publicz-j spraw przemysłowych.

r o l n i c z a  odbyła wczoraj posie­
dzenie, na którem obecny był m inister rolnictwa 
Falkenhayn. Komisya przyjęła po krótkiej dys­
kusyi projekt ustaw y o kredycie melioracyjnym, 
a deput. M i l e w s k i e g o  obrała referentem  pro­
jek tu  w pełnej Izbie.

gel. D r Zgórski i Sołtyński, ucnwalono w 
wniosku p. M ichalskiego.

Prof. J . Z a c h a r j e w i c z  podniósł w końcu, że | 
do robót regulacyjnych nad W isłą bywa sprow a­
dzany kam ień z po za granic kraju , podczas gdy I 
wyborny kamień, jak  n. p. z okolic M yślenic,' 

ógłby być z korzyścią dla produkcyi krajowej 
i zapewnie nie drożej do celów tych sprowadzany.

Uchwalono zwrócić uw agę odpowiednich czyn­
ników na tę  okoliczność.

N a tern posiedzenie zamknięto.

K  M  ©  M  S  K  A .

Z k ra j. komisyi dla sp raw  przem ysłow ych.

L w ó w  7 maja.

Kraków 9 maja.
—  Do N ajprzew . k s ię c ia -b isk u p a  krakowskiego 

X. Puzyny przybyła onegdaj deputacya, złożona 
z kilkunastu młodych księży, a reprezentująca ogół 

( V )  W dniu 5 b. m. odbyło się w gmachu sej | kapłanów, wyszłych na służbę w winnicy Pańskiej 
mowym posiedzenie komisyi krajow ej dla spraw z lwowskiego seminaryum za czasów rektoratu księ- 
przemysłowych. cia-biskupa Puzyny. Deputacya przyjętą została one-

Przed przystąpieniem  do porządku dziennego gdaj w południe przez księcia - biskupa, a do grona 
— członek komisyi krajowej dla jej należał także sekretarz i kapelan pasterza

dzie w piątek d. 10 b. m. o godz. 6-tej wieczorem 
w Coll. novum  posiedzenie administracyjne.

—  Ze S tow arzy szen ia  nauczycielek, w  piątek
dnia 10 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu bibliotecznym (przy ul. św. Tomasza, L. 8, 
I piętro) odczyt p. Waleryi Stacherskiej p. t . : „O 
podniosłości zawodu nauczycielskiego."

—  M ianow ania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykanta sądowego w Krakowie, 
Stanisława Olszewskiego, auskultantem sądowym.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował auskul- 
tantami: praktykanta konceptowego Namiestnictwa 
we Lwowie Zygmunta Rybickiego, tudzież prakty­
kantów sądowych: Witolda Schnella, Augusta Du 
niewicza, Ludwika Szydłowskiego, Juliana Jankie­
wicza, Józefa Sterna, Teofila Mirona Jasienickiego, 
Ludwika Gottingera, Józefa Władysława Pragłow- 
skiego, Mikołaja Jurystowskiego, Czesława Wójcic­
kiego, Feliksa Łozińskiego, Tadeusza Malisza, Jana 
Smólskiego, Zenona Łukawieckiego i Antoniego Ga­
wlika.

—  Pożary. O pożarze w Psarach, o którym już 
donieśliśmy, dochodzą następujące szczegóły:

Pożar zniszczył 70 domów mieszkalnych z budyn­
kami; 80 rodzin, liczących przeszło 500 osób, po­
zostało bez dachu i ehleba. Ogień wybuchł skutkiem

— Dnia 8 maja pogoda, pod wieczór mały deszczyk; 
termometr od - |“6'8 doszedł do -j-20 0 C. Barometr 
ciągle wysoko; o godz. 7 rano dnia 9 maja stan 
jego był 750*9 mm., termometru -4-11*2 0 . W iatr 
wschodni.

W piątek dnia 10 maja: św. Izydora włość, i Joba.

Hycli artystyczny i umysłowy.

Przegląd  pow szechny W zeszycie majowym za­
wiera nowy ustęp żywota X. Karola Antoniewicza, 
opowiedzianego na podstawie jego własnych listów 
i zapisek, przez X. Jana B a d e n i e g o ,  mianowicie 
opis miayj, odbytych z tak obfitym owocem na Szlą- 
sku w r. 1851. Następnie pełen wartości artykuł za­
służonego na polu folklorystyki naszej badacza Dra 
Karola M ń t y a s a  „Podania z Szczepanowa, rodzin­
nej wioski św. Stanisława." Dalszy rozdział „Listów 
z podróży* ks. Pawła S a p i e h y  maluje nam uroz­
maicony przygodami przejazd przez północne Chiny 
i Mongolię, stanowiący wstęp do podróży przez środ­
kową Azyę. Wobec interesu, obudzonego dla tego 
najdalszego Wschodu wypadkami wojny świeżo za­
kończonej, opis ten kraju i ludzi staje się aktualno­
ścią, podobnie jak  X. W. Z a b o r s k i e g o  praca o

a  oraz

S n n ió w a n ie  podatku od na rok 1895 mieści’ się kw ota 2,675.724 złr. na przemyskiej, wykonaną pędzlem p. Makarewicza. Pod- 
stopniowauie p p o * . on/ w Ans t rv i .  to je s t wyższa mosłemi słowy dziękował książę - biskup swoim wy-

309.901 •a o

nvch 'ma 10°/ od innych przy-1 dla szkolnictwa przemysłowego, pokrótce sprawę
chodów ^ ^ l e g a j ą c y X  p ła tk o w i  rentowemu 2 % . I z posiedzenia Je^ ostat^ ^  ^  J ^ ^ ł e
Pierwotny projekt rządowy ustanaw iał dla wkła- dniu zaznaczył,
dek w kasach oszczędności i Stow arzyszeniach urządzenie specyalnego kursu elektro technmznego

^ . p o d a t e k  w  U k o i c i  2 % . w 
2aś komisyi wniesiono stopniowanie podatku o 
wkładek oszczędnościowych od 1 do 1 /2 i  « /o> 
według wysokości ogólnej sumy procentów, w y­
płacanych od w kładek w danej instytucyi. Dla 
podatku rentowego od zastawnych listów k ra jo ­
wych zakładów hipotecznych, oraz instytucyj hi­
potecznych, polegających na wzajemności i nieo- 
bliczonych na zysk przyjęto sumę 
rozpraw przeciwstawione zostały . 
odsyi dwa w nioski, dążące do jednolitego opo-

komisyi centralnej | naszej dyecezyi ksiądz Dr Bandurski. Deputacya | nieostrożności 7 letniego chłopca, który bawił się za -( „Przebiegu pojęć religijnych u Chińczyków.* Z po'
wyraziła hołd najgłębszy i niewygasłą wdzięczność 
ogółu kapłanów, którzy mieli szczęście kształcić się 
w seminaryum lwowskiem pod rektoratem księcia-bi 
skupa, a jako wyraz ich uczuć złożyła w darze ko­
pię obrazu Pana Jezusa Ukrzyżowanego z katedry

wielka, dlatego 

zgorzało

słowy dziękował książę - biskup swoim wy- 
chowańcom, pragnąc, by ten węzeł serdeczny między 
nim a młodymi kapłanami pozostał zawsze równie 
silny i równie serdeczny. Po ojcowsku rozmawiał po-

% . Podczas 
projektowi ko-
1%  '0

szkoły przemysłowe w A ustryi, 
o 198.119 złr. od roku przeszłego, 
złr. od r. 1893.

P . R o m a n o w i c z  odczytał następnie sprawo . ,
zdanie z czynności sekcyi adm inistracyjnej za czas tern książę-biskup z członkami deputacyi, którzy byli 
od 16 grudnia z. r. W ykazuje ono m iędzy wielu potem na obiedzie w pałacu biskupim. Zwiedzili 
bieżącemi, następujące ważniejsze sp raw y : przytem katedrę i pamiątki Krakowa; wczoraj zaś

l j  Uchwalono lub przygotowano do uchwalenia odprawiali Msze św. przed ołtarzem św. Stanisława, 
komisyi pełnej udzielenie pożyczek 3 -procentowycb Na restau racy ę  katedry na W awelu złożyli 

- - ■ J J i w kancelaryi książęco-biskupiego Konsystorza: p. Dr
Ludwik Wiszniewski 60 złr., X. Dr Rychlak 10 złr., 
X. Józef Kolbusz 10 złr., X. Władysław Jelonek

d n tt  ~  do 1 aTkrajW ego funduszu przemysłowego dziew iętna
datkowama procentów od oszf zj d/ loś®10̂ ^ nWono-1 stu rozmaitym przedsiębiorstwom, a mianowicie 

eP\ S t e i n w e n d e r  żądał jednol g  P . I czterem w zakresie przemysłu drzewnego, czterem

pałkami. Nędza wśród mieszkańców 
zarządzono w powiecie składki.

W gminie Żurawiczki (p . Jarosław)
10 obejść gospodarskich; szkoda 5000 złr. W Ko­
niuszkach (p. Mościska) spłonęło 17 obejść. Na fol­
warku 88. Miłosierdzia w Kulczykach ,(p. Trembowla) 
ogień zrządził szkodę na 2000 złr. W Dawidowie 
(pow. Lwów) ogień pochłonął 9 zagród włościań­
skich; szkoda 5800 złr., w Piaskach zaś tegoż po­
wiatu 10 zagród; szkoda około 6000 złr. W Nowo-
szycach (p. Sambor) zgorzało 8 zagród; szkoda 
w przybliżeniu obliczona na 5260 złr., a w Strzał- 
kowicach tegoż powiatu 6 zagród. W tym ostatnim 
pożarze stracił życie 70-letni starzec Makarewicz, 
niewidomy, którego mimo wszelkich wysiłków ocalić 
nie zdołano.

—  Dr Józef F an d e rlik , jeden z wybitniejszych 
członków wiedeńskiej Izby poselskiej, poseł na Sejm

między wielu artykułów i przyczynków tego zeszytu, 
w treść nie ubogiego, zwracamy jeszcze szczególną 
uwagę na głębokie a mądre uwagi X. Maryana Mo­
r a w s k i e g o  o X. Stojałowskim i liście pasterskim 
przez biskupów galicyjskich o pismach jego wyda­
nym. Uwagi te pouczające rozjaśniają sprawę dosko­
nale i przyczynią się do otwarcia oczu wielu ludziom.

Telegramy własne „Czasu.®
Wiedeń 9 m aja. P olit. Corresp. otrzymuje 

od swojego w atykańskiego korespondenta nastę ­
pującą wiadomość: Przy sposobności przyjęcia 
przedstawicieli szkół chrześciańsko - socyalnych 
o rozm aitych kierunkach, oświadczył się Papież 
bardzo stanowczo przeciw wybujałościom i za da-

1 dukat, N. N. z parafii WW. Świętych za korzy-! morawski, zmarł wczoraj nagle na anewryzm serca. I leko idącym tendeneyom chrześciańsko-socyalnego



C Z A S  2  P ią tk u  1 0  M aja  1895 .

ruchu. Ojciec św. zalecał katolickim politykom Sternecka wyraził cesarz swą radość, iż może Czi-fu 9 maia Wczorai nasfaniła wvmiana I *
umiarkowanie i roztropność, a stanowisko, jakie przebywać pomiędzy dzielnymi marynarzami, i za- ratyfiikacyj traktatu pokojowego pomiędzy Chi- ku dziennym */1! /  pov?ZISty» P°8j»wda na porząd 
zajmuje w tej kwestyi, przedstawił w szczególno- dowolenie, że nowy okręt jest dziełem wyłącznie nami a Japonią. | S  2 ^  kw estyj, których
sci znanemu francuskiemu deputowanemu księdzu kraj o wem, oraz życzenie, żeby wszystkie miłe

U8U-1

Lemire, który przed kilku dniami przyjęty został wspomnienia o ojczyźnie i wszystkie żywe trądy - 
przez rap ieża na audyencyi. jcye dzielnej marynarki wojennej zachowały się K alnoky - Banffy.

   Od A dm fnśstracyi „ G z a s o "
nięcie było przedwstępnym w arunk iem 'Istn ien faL  Na tab,ic§ pamiątkową dla ś. p. ks. Marceli* 
koahcyi — upatruje klub narażenie na szwank tejże Czartoryskiej złożyli: Dr Konstanty Górski 1 5  l i 1 
koahcyi. Klub wyraża zatem stanowcza Dr Stanisław Tomkowicz ifi «}.. *r'koalicyi. Klub wyraża zatem stanowczą nadzieję" I Dr Stanisław Tomkowicz 15 zTr. 
że wobec jawnego przeciwieństwa między poglą-l Dla biednych pogorzelców w Wojniczu złoż

T e l e g r a m y  b i u r a dla podupadłego 
dla wdowy Wojnarskk

Wiedeń 9-go maja. (Z Izby deputowanych) 
Prezydent Chlumecky poświęca zmarłym człont  iczyueni umumechy poświęca zmarłym człon luuwwecm. rium nie zgromaazona puoncznosc wzno- wszystkiem, że zawsze nostenował z otwartości* hi™  Z  roz
kom Izby Hochowi i Fanderlikowi zaszczytne U *a okrzyki na cześć cesarza. Uroczystość odbyła i lojalnością, L r y T  z a S  ^  ’ rbL " eWnętT e ^ e c z n o ś c i  są zbyt wiel-
wspomnienie pośmiertne. U ę  wśród ślicznej pogody. |rym  zaw d zL za  s C je  s k io L e  powodfenia Po- n i f o J L Z  ^  k S-§ , Upadka koalicA  b° *a

Minister spraw wewnętrznych B a c q u e h e m j  B u d a - P e » * t  | dróM °  ^ ęgier przedsięwziął nuncyusz nietylko|w  zamian najmniejszych*korzyści prZyn°8ZąC Jej I(Artykuły w dziale tym nie pochodzą odRedakcyi)
« A f i ) I § 4 A I E .

odpowiada na szereg interpelacyi. Odpowiadając wych za pierwsze ćwierćrocze 1895 r. przedsta stosując się do zwvczaiu wszystkich swoich no-l w ; . , , . . , / .  n '  * r- . ' i i '
na interpelacyą dep. Trolla w sprawie reformy wia wpływy w ogólnej sumie 1043 mil. złr., a przedników, lecz także na podstawie wyraźnego czas d z i s i e i s / Z / w  h u *  j ° “°,s1:. Pod‘ !7 ni«c»pń *nhmnit/.w nrvpcim I wydatki w sumie 130 fi mil »łr Riio*0 »  1  U  ^ , c wyiazuego ezas azisiejszego posiedzenia Izby odbyć się ma

nieszczęśliwych wypadków.' Kwestya ubezpieczeni B u d a - P e s z t  9 maja. Jak  donosi Pesti Naplo I znaf s W ^ z 7 c 7 f  ’ w ^ęg r^zech  T ' ‘naocznych do-1 £edTenia8° W *k n L h ” ™ końcu l i s i e j  szegS po-1
yJÓ_W- elL n„ad I? i8̂ i .  “ asa i wiadczeń; a nie z jednostronnych sprawozdań, jednak za

Firma założona 1876. Dyplomowana 1883.
S z c z e g ó l n o ś ć :  wełniane i bawełniane 

materye modne. (478 3.)

O ettinger & C o m ., Zurich (w  S z w a jc a r ii)

podatkowym.14 1 , . . . .  . , -  , » o ------------ nuncyusz nietylko swemu charakterowi ambasa-i
dzienników spłonęła połowa miasta Alsokubin. dora papieskiego, lecz także wielkim sympatyom, 
Płomienia iinropiłv w tiAr^unp knemiA) lrołnii/iiri I iniri^    • m i i ■»« .

znaczna część naszej

rozsyłają wprost prywatnym do domu do wszy­
stkich państw europej. i całej Austryi

Referent B e e r  wyraża nadzieję, że ustawa o po Płomienie obróciły w perzynę kościół katolicki," jak ie  Węgrzy okazują Włochom. Moie zacł/w T -15 2 , 1 wiek ?  PabliczneDd napaściami,
datku osobisto-dochodowym stanowić będzie wę J  plebanię^ i wiele budynków publicznych. W iatr | d .  się -  V . r 8 t ó  T a k  P ^ r ^

iw n ie is z p  J a t I nl/Alio^n^ÓA; ---------  • «

najmodniejsze materye meskie, 
damskie i dla chłopców

gieł całej reformy podatkowej. ‘ ‘ I przeniósł ogień do sąsiedniej wsi Nagyfalu, która I najlojalniejsze""i* jak * '^ D O D ra w n k iM eT ^ k  ^ ie  I n k n lfp ?n n ^SttąPienie nunc^ usza 26
Dep. F o r m a n e k  oświadcza, że zw olnieniakdonęla doszczętnie. . samo przez L  rozlŁ ie X i  £  JCg0. podn^ >  to

na!
oplatme M  „ j  za metr do najlepszych 

począwszy |JU IG- 01 . gatunków. *
w y .  £■ u i m a u c i i  oswiaacza, ze zwolnienia|opiouęia uoszuzęiuie. . Isamo przez sie rozumie nikt nie móP-ł nn m n i ń  FUU,UZ'J,> w prze-j

ograniczają się tylko do uprzywilejowanych kół K u d a - l P e s z t  9 maja. Miasto Alsokubin spło- oczekiwać, że będę czynił propagandę za liberał- że treść im1 m ili* nn® y ŚCI8le Pouf?a>
1 tvch k las hiednioiszvch ordzie tnolmTrnno Inełn dn nrdnrov 'T'ahia aaaioilni* YT. ! „ — ; '-7 _  i . • . .* I treść jej m iała pOZOStaĆ Zawsze taiemnina

Obfity wybór próbek na żądanie 
darmo.

Kolorowane ryciny mód darmo.

postępowaniu zagranicznych dyploma

zawiera żadnego ustępu, mogącego
bT i 0- L ^ P° r mf  BaAnfft g0 domaczy  »obie usprawiedliwić podżeganie przeciwko

ryi do Wiednia i natychmiast ma powrócić do Zofii. U zba będzie otwarta 10 czerwca.
Pola 9 maja. Cesarz 

godzinie 7 zrana, witany
ludność. Całe miasto przyozdobione 
sztandarami, flagami i emblematami/ o >   — i . , - . w  ł----- -----——” i —'"'ł j *w it uatuiaiuvui UUZiUUlłtCIi AUŁUllCKlCJl

W  1 dlategol - w r c i e i k  9 maja. Wedlog tolegramo „  4 ~ 5 W * .  1  p.

munosc. uaie miasto przyozdobione jest wspaniale aorow, poprzeazony jest sprawozdaniem całego sador papieski spotka sie w Wearzech z taka n. u T  i  wimeu oiaczac ł & U i l l

Asystent Kliniki prof. Rydla

D r  A d a m  Ł a n g l e
ócz od godz. 11— 1 i od

powiedział cesarz, wyrażając zadowolenie Ż po- % c h  interesów państwowych zawieszonej dzia- stracił panow an ie '7adT obą. Zresztą -  mówił \ t Z Z 7 ? a i ^ łUg telegramU N ’ ^  ubogim w K lin ie  n tn r  * • ,  ' ,  *
stępów, jakie uczyniło miasto i zachęcając do w y-palności parlamentu w grudniu roku minionego, nuncyusz — potępia bar Bantfeeo sama fo rm a L m L aa l ^  ’ , u S1S wczoraj w południe! g mce okulistycznej od godz. 3-
trwani* w rf*i.łoi™4 ,>i Z .J Z ___; A  19nod7 i«TOnn« i* „„ i,”; „ .a* ; „ „„„i____ . I oar- rannego sama formaIambasador austryacko-wearierski hr. R o v ^ r a  fi„S (1157-1-4)trwania w działalności, ożywionej szczeremi aû  spodziewano się, iż pokój wróci, a parlament bę- jego oświadczeń. Bar. Banffy nie oskarża mnio aa®try acko'w8p o rski hr. Revertera do
stryackiemi uczuciami. Cesarz oglądał następnie dz>e można zwołać ponownie, gdzie wybrańcy na- że istotnie przestąpiłem granice mojego zakresu I kretar^em «fSn .f  t  “ h , Ẑ  konporencyę z se-
port Verudella, poczem powrócił do Poli i na ło- rodu będą mogli z odpowiednią powagą zająć się lecz tylko mówi, iż odniósł takie ira żen ie  iak klńskfeh £ h  kardynałem Rampolla. _ W waty- 

na iaołlf Miromufa U nn ItnidnPmi TiaXraHniAniami finananmrsvni clrAnAmJ/ir, I n./1-.rk, •  i ■ i , , .. > J I KEÓSklCh kOlACłł Utrzymują, iż Kurva zdfifivHnwa-
Hotel Erzherzog Carl,

Karntnerstrasse — w W iedniu 'pierwszorzędny. 
Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze

    łw , . . .  oraz I wspamałemi salami restauracyjnymi i stołowymi
cyami wszystkich gmin Istryi, które ustawiły się I powstały związki w celu stawienia'oporu, a w kraju I aapewiia n u n cy u sT że  wszelkie" tego^rodzam18™ ’ I io nłę*nterwencyi nun- chambrespw ticulieres, Lift, kąpiele, telefon i wszelka
na wybrzeżu w wielkiem półkolu. Skoro cesarz rozszerzano wieści o czynnościach i zamiarach rządu głoski są kompletnie fałszywe i że w żadnim  ra o ^ kościełno politycznych. wygoda, g i f r  Pokoje od 1  ł I v .  5 0  centstanał na nokładz e _Miram«r« « I w tvm dnnhn. iaknhv T laiszywe 1 ze w zaanym ra- Wiedzo 9 m*,a u— „— j —. r, , I ------------■- -  * • - J o w  cen*.

(754 12-26)gdzie Się odbyły ćwiczenia z zakładaniem min tucyjnych. Te i tym podobne objawy uprawniały wspomniał korespondent ż“  niektóre L C l  D‘? Si!  8pravvie PaN « ,  zręczności
podwodnych. do wniosku, iż praca ustawodawcza Izby, otwar powodzenie r z V m E i miśvi L Z n a ł a  s f  h Ł r n t  S w  ■ loJalnoścI Jest Kal“°ky we Wło- =  ______________
e v f w a  I  mT 'x  Wi południe PrzJ byli tutał : ar_ I fej wśród podobnych okoliczności, będzie bez- przypisują sprawozdaniom msgr. Agliardiego sprzy zru fL k rn  L T a T T e ó L m ^  81§ ‘ 0“  zapełnem L  Tirma «R* Ditmar.“ W marcu b. r. zmarł w Wie- 
cyksiążę Karol Ludwik z małżonką, oraz arcy-U aduą 1 mezastosowaną do gwałtownych potrzeb jającym antysemickiemu roehnwi N nn^ńaJ , h m * ’ 1 ? jednomyślnie wielki takt tego I dniu R u d o lf Ditmar, słynny wynalazca kilkn n»i
książęta Franciszek Ferdynand d 'E r te  i Ludwik chwili. * I r z e k t r / r r w s z y s t k o T ^  I 8tł*nU’ kt0r^ 8tarał 81« zaW82e ewentualnym doskonalszych systemów lL 7 n a f to w y c h  k E
Wiktor. Przedpołudniem podczas zwiedzania fortu Sprawozdanie wskazuje na konieczność, która powanie moje było jest i będzie zawsze loialneLahs^wamT11611101̂ - P“iędzy obu 8przymierzonemi w ciągu lat blisko 50 zyskały sobie rozgłos nie- 
Yerndelle ™  ojło, jest 1 będzie zawsze lojalne|państwami zapobiedz 1 nawiązać ściślej węzły, tylko w Europie, ale i w in n y ch T e śc i2 ?ń w i» t!

iędzy Austro-Węgrami a Włochami, o czem najlepiej świadczv fakt L. R. nifmoi* no.mie

. . - . . . . .  .   . . . .  . . . ,   nieprawidło- sprawiła w kołach m
uznanie 1 zadowolenie. W dzisiejszej uroczystości wości, jakie przy układaniu tych list wyszły na Paryski M atin  nodaiRkfanania ItniMii mryiAlrr --------x i _  _• I i o T*T m — u 1 „ i- _ 1__ I_ _ .1__ » .1  XT. V . r J tneS» A  0‘ m adcz.nia f t  T S t  a”  <Sb

w ai opciuu me z rozmowy mięazy ministrej

nia. Kiedy Cesarz powracając po zwiedzeniu fortu I przysługującego m u 'prawa" najwyższej"" kontroli I basadóT p7zy" Watykanie p o c z y n i ' S e c e n k  ^  I ^ B u d a  Agliardiln;  . .  .  .  .  I , P o  2Sonie właściciela mniemało" wielu, że wsku-
?  WyT  l  grr kiCr ° krzyków Pu nad cz.ynnościami władzy rządowej, ujrzano się nistra spraw zewnętrznych hr. Kalnokyego odpo b l i S i S ^ z S ^ I f  i  ?  J8Z7f -i^ S  “ Jtk“ znakomitego wynalazcy i kierownika,bliczności przed gmachem admiralicyi, zastał tam w konieczności odroczenia tego zwołania aż do Wiednie kroki — *-•- • ■ ■ - - |.0ilSKlca rządowi, zapewniają iż baron Josika. w v-lolbrzym ie to nrzfidaifihinrotwA _____w celu odwołania cierpkich słów, bierając się do Poli, gdzie obecnie

wsiadł następnie Cesarz wśród burzliwych nieusta- i zaufaniem ludzi, którzy może zbłądzili, ale
jących okrzyków E vv iva !  i Żioio! do łodzi ga J czują, iż mogą zapewnić, że w swych czynnościach I s tę ^ ją c y  Tom ^nikat : K°ł° P° lskie rozesłało na' 
lowej, udając się na pokład okrętu „Miramare“. I mieli wyłącznie na oku niedające się rozdzielić do
Po przybyciu Cesarza na pokład wywieszone zo-1 bro króla i ojczyzny. Oczekujemy dnm tego,Oporne-1 Kofa p o lsS e g o ^ n ie ś li  bnosfodwietex ^  za&raDlcznJ ch j ,lecz we wszystkich kołach

tv intftrnftlftfiVft W riTVPfl m inoia rrjTT_ I onirlnomo .w J _____1  1 • 1 .  P

d08!kaf wy-jołbraymie to przedsiębiorstwo zaniechane zostanie!
Przypuszczenie to atoli okazało się mylnem bo 
syn i zięć śp. D itm ara, którzy już od kilku lat 
wyręczali go w kierowaniu przedsiębiorstwem, 
‘“dą takowe nadal w tym samym zakresie i  pod 

samą firm ą :  „ R .  D i t m a r ” prowadzić, jak

Rerliu 9 maja. Nietylko w ministerstwie i
& .O JB SA  n u w i u n c z i i .

S maja. 2 g. 80 mśa. po poJnflnm.

* i  pspioi- opod. 
1 - srebrna »

złota

ukończenia Cesarz powrócił na pokład „Miramare“~ |i  J tv r« z /d a w n o  I “ ’I k SEJ' . . . .  T T h Pa,1"ie pewnoić, iz zapatrywania, oraz I ,  .  KM
P O ,* „ !  ° ^ r » k .a i t  aroczyBtośO[ nstawodawczej, a ten. aamen.S z a b e z p i e c z ^  ^  c°o ^ t Ł T o S n T I S f c

3 4% koronom 
(-JSretHunanstr  ̂

kredytów®

spuszczenia na wodę nowego statku austryackiego I szłość kraju.
......................  Peiersbwojennego nazwanego,, Monarch14. Ceremonia, w Petersburg 

której wziął udział cesarz i przybyli z nim człon-|A Ti
9 , 0  m»j a ,W ed ,n g d o n i e a i e n i , | ^ Ł ‘ S w

politycznych dowodów, iż hr. Kalnoky uważany jest powszech- 1 * 1 ° ^  ' * • 
10ŚĆ istnieia-1 nie za e-łówna nndnnr« nnimin   I . . . . .S  ......

cesarz j i % Eer.s*. wg§. k
h ii f, ^
»iy|HWŁ.Wfg. 

isem M t;.

sit. et. I
101 5 . I Angiofesfik...........
ŁOI 45 Onion. . . . . . . .
118 4 » Bankverein . . . .  i
101 <0 Akcye LŁnderbsnk.
1084 x kol. Kar. Lud. 5;93 10 b * Swows&o-

ś.i'2 2 • szamiow.
9 69%
5 >3 t, e  pofedn. . 

Sicethal . . . . . .  i
55 6?% JatSfeasł® . , .  0 .
99 1 > . . . .  4

128 - . . . . . . . .
jl — ikaye . 4
i 84 35
1

S t s k l e t

siftr, ft*.

p tó y j  spokojnedecj dającycłi cenią wysoko jego duchanowszych przepisów budownictwa morskiego
167 4 >
1ST 35

W ęglami i R osyą, a podnoszą z naciskiem , iż I Krótka Warszawa. |2t9 45 j jSimo"Sa'b£ik s . austr. tead.który przybyło mnóstwo osób z najdalszych
stron monarchii.

864'>

'5  2 .

Pola 9 maja. W odpowiedzi na przemowę bar,

1 Bukareszt 9 maja. Izba nie przyjęła do interpeUcvi Dinanleen 1 tnw n»noi«« 7  • a • 1 ^ o sy ą , a poanoszą z naciskiem , iż
wiadomości oświadczenia deputowanych liberal- słość odbył nosiedzenie W * JeJ domo"̂ Je6° P0Zlostanie w urz§idzie stanowi najlepszą rę-

.|n y ch , że zbiorowo składają J a n d a * /  l u &  tej' dla ° bu 8tloa ^  p^ '

| 4'/,*/, Listy polskie
Eenta włoska . . .

63 21 
38 40 

245 60 
219 76

Kurs walut 
i papierów wartościowych.

maja.

Waluty.
Euble rosyjskie papierowe za 
Marki niemieckie s& 100 . ,
20-frankówka . . . . . .
Dukaty eesariskia...................
Buble srebrne . . . . . .

190

Papiery wartościowa,
L j a t y  z a s t a w n e  

za 100 sfer. im. wart. oprócz kuponu bioi.
|Va % galio. banku hipotecznego . .
5% « - . . _
? // „ r » a 10% prem.
* h  §*ho. Tow. kred. ziemsk. nieokr. 
I*f » » # s 41 let.

galicyjskiego banku krajowego 
f  I f  t „ . » kraj. koron.

. 7  zakł. kred. ziemsk. w likusid.
U/,'/ Listy zast. Tow. kredyt, ziomskf 

pólestwa Polskiego (—) sa 100 rubli- c. . --------- “O'-' v / oset aû se
tmiwine) wart., oprócz fennemi hi«&. 
.A rublach i kop. . . . . . . .

180 50 181 50
59 4T 60 -
9 64 9 74
5 70 6 80
i  sc 1 80

101 - 102 -
100 — —  _
110 60 U l 4f

•mm w — -  <« .

98 ~ 98 50
97 90 98 70

191 - 1 2  -

97 78 88 60
MS-* n w .

ICO 50 101 50

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOR I WYDAWCA 
M ieh m S

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
Ż% galicyjskie propinacyjne. 
ć% komun. gal. bank. kraj. n  ©a 
4?/« pożyczki krajowej gaiic. . 
4% pożyczki kraj. koronowej 
&7s7* pożyczki kraj. g&iic, .
5%

Li®*Slikwidacyjne fcól. Pol
sa 100 rubli im. wart., opróes; 
kupcas bś-sź.. w rublach ś kog.

Akeye
(aa sstukg oprócz kup. bieś.)

gaisyjsk. banku hipotecznego 
iolw Karola Ludwika . . , 

a Iwowsko-ozemiowieokiej

Losy
aiiasta K rakow a........................

b Stanisławowa. . . . . 
asarwortego krzyża austiyackie 

n * węgierskie
8 n włoskie .

wgg, budowy tumu (Bazylik^

eawmfe. W szelfeie papiery w artościow e, 
banknoty zagranieźne i monety kupuje i

ip y sec ią je  |o #

płacą żądają
sfe. ct *łr. ct.

98 25 
102 20 
S8 -  
98 25 

IGI -

99 -
102 89
98 70
99 26

98 60 99 75

445
222 -  
S34 —

924 ■- 
338 —

97 28 28 75

17 20 
11 20 
12 m  
8 20

18 -  
12 -  
13 50 
9 —

S e s s i f  l  
fwewskiej Izby haRtllewej.

Aiwtów 8 maja.

Akcye gai. banko hipotecznego 
o /« listy banku hipotecznego . 
8% „ 8 hipot. z 10% pr.
* /» /• » n u . . .
4%% hsty galic. banku kraj. . 
4*/, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
^9/ » » n • •
Salie. obligacye” indemnizacyjac 

» » propinaoyja® .
i ‘ft % oblig. pożyczki krąj. gal.

I sp* giełdy warszawskiej.
W a r n s s w a  8 maja.

4%% listy zast. Tow. kred.
4% b likwidacyjne Król. Poi, 

m. Wsn zast. m. Warszawy sear. I

płacą żądają
rdr. ct afe. ct

440 - 450 -

110 30 
10 80 
101 20
97 75
98 60 
98 -

U l ~  
101 fif 
101 90
98 45
99 20 
98 70

98 30 
102 —

i 
!S

 
IS

Sf~4

mb. k. mb. k.

------- -----

żądająfa rs  giełdy w iedeM śej.
W ieiS eń  8 maja.

Renty
4%, % papierowa . . . . 
* /i» /• srebrna . . . . .  
4% złota austryacka . 
5% papierowa austryacka I 
4% złota węgierska . . . 
5% papierowa węgierska .

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
i ! f „  ,  ” . .  węgierskie. 
|  f i  /• pożyczki krąj owej galic.,

47» propinacyjne galicyjskie. .

Listy  zastawne i  dłużne
3% dł. pr austr. Tow. kred. 1880 
*/e » n „ - _ 1889

188 -

k»/ 8 , ą, p n loco5’/, zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
J f . ,  » » » „ . . .  .
4  y» */• 9 9  9 9 . . . .
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
t j f  9 9 9 9 O * * , "
A t i n  8 i.” i* . ? ” 581.4%% zast. gal. banku kraj. . .
4% austro-węg. banku
47, dłużne prem. węg. bask, fcip!

:Mx. ct.

101 80 
101 85 
183 70

98 74
101 26 
98 25
98 20

złr. e t

101 60
101 5- 
123 90

183 20

118 60 
118 60 
110 50

101 -

98 60 
98 50 
98 25 

101 10 
100 40 
131 50

99 7 
102 25 
98 60 
95

119 1 
119 30
111 25

101 50

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda
4% n Koszyce-Bogumin . .
4% a Lwów-Gzem. opodat
4% n * nieopod

n poładmowej . . . .
*7. * węgiersko-galicyjskiej

Akcye
angio-austryack. banku 120 zfr. 
wiedeósk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr.dlahan.iprzem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 . 
galio. banku hipoteczn. 200
austr. ban. dla krajów kor. 200 
austro-węgiersk. banku
Unionbanku . . 
kolei Albrechta. 

Alfólda

600 
.200 
.200  , 

.200

101 76
101 20 
1323“

północ. Ferdynad. 1050 
Koszyci "

złr. et. złr. ot.

ICO 60 
99 50 
94 10 
99 45 

172 26 
99 10

172 -  
165 76 
553 -

461 —  
440 —
283 -  
1.087 

329 26

101 5 
100 50 
96

1.0 4‘
173 25
1 0 0  1

173 -  
166 75 
560

loszyce Bogumin.200 
Lwow.-Czemiow. .200 
państwowej . . .200 
południowej . . .200 
węgier.-galicyjskiej 200 
węg. półn,-wschód, 200

3640 
1201 -  

330 -

104 75
331 -  
11 -

461 50
450 -  
284 60 
1091 

329 75

8660 
201 60 
331 —

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe s r. 1854 po 250 złr.

b 1860 „ 500 t
„ 1860 „ 100 ,
b 1864 b 100 ,

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. Cisy . . . . .

austr. reguł. Dunaju. . . .
miasta Wiednia z r. 1874 . , 
serbskie 100 frankowe . . , 
tureckie . . . . . . . .
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. . . , 
miasta Krakowa . . . . .
czerwonego krzyża austryackie 

9 » węgierskie
Rudolfa . . .  . . . .
miasta Stanisławowe . . .

złr. ct.

86 10 
$46 60

75161 
158 
164 -  
U9 50 
162 -  
149 76 
132 
173 60
41 50 
82 20
8 -  

193 75 
27 75 
17 7t 
11 60 
24 60
42 76

złr. ct
86 20 

246 50

105 2? 
.211 25 
211 60

Waluty.
Dukaty cesarskie . . 
20-frankówki
Funty szterlingi angielskie 

lieckieMarki niemieckie
Ruble papierowe

Kantor wymiany tilii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego B^T Zlecenia z  prowincyi uskutecznia się

5 76 
9 69

12 2v
69 72 

131 -

152 75 
168 50 
165 — 
200 53 
162 60 
160 25 
132 75 
174 — 
42 60 
84 80 
8 40 

100 75 
28 10 
18 -  
12 —  

25 — 
46 -

6 78 
9 71 

12 26 
69 77 

131 76

p o c z tą  be® d o liczen ia  p j-ow izy i

Prawdziwy

K i o ń s l
„YIRC

JUŻ 0TEZYJV
Edwarda Fuchi

(108

PIĘKNY

§oli mi
3/ kilo z flaszką i opal
i5A 9

S o k  c y t
% kilo  z flaszkf
1  % 9 .9

ffysyła o dwrot n i e  z

J. Michnik, droc
Przy odbiorze 2 flasze! 
każdej stacyi p o czt., j 

(926

nadzwyczaj silne, jedn< 
wysokopienne i średniej 
i najpiękniejszych gatu 

poleca po nastę 
herbaciane i noisette: 
1 sztuka cnt. 45—50 

10 „ złr. 4—4'50
100 * 9 35-40

Arfnr 1 
s z k ó ł k a  r óż  i dr: 

N faw sie przy Jabł 
Katalogi darmo i opl

p o c e n a c

(5.'

E l i
Jan z Sokalsl

Ze strony c. 
obwodowego dele^ 
stad t II ., podaje 
że w dniu 11 lu 
prywatny Jau  z 
ski, II., Pazmanit 
zostawieniem ostał 
zawierającego tyli 
gatów.

Ponieważ temu 
dom e, czy i jakii 
pozostałości prawi 
wzywa niniejszem 
rzy z jakiegokolw 
zamierzają mieć p: 
prawo spadku zg3 
w przeciągu jedn 
niżej podanej dat 
zaniem swego prs 
cyę spadkowy, w 
razie spadek , d 
czasie ustanowion 
ciszek M ayerboJ 
yt W i e d n i u ,  ja 
z tymi, którzy zł 
kową i wykaża 
bedzie z nimi perl 
zaś pozostała częi 
nie zgłosił jako 1 
ku, cała po wypl 
tujgiCa pozostałoś! 
bezdzietna ści^gn:

W iedeń, dnia

Fabryfc
| / _ jl _ I _

Braci
L w ó w , u l. i

wielki zapas des  
w y c l i .  które sp 
1  zł. SO cnt. i 1 
zaś metr kwadr. ] 

z uł
Parkiety w naji 

niach zawi

Fabryka utrz;
gotowe opaski (* 
do podłóg, rozma 
rzy, pozłotników, 

„szlaglistwy; 
Fabryka przyjmuj 
na podłogi (po t 
i e j )  , oraz wsz 
okna, drzwi, urz 

szkolnych, 1
Krzesła

są  na skład



ZoQci

Prawdziwy amerykański

f to ń s k i  zą b
„VIRGINIA"

JUŻ OTBZYMAŁ HANDEL
Edwarda Fuchsa w Krakowie.

<1084-2-3j

PIĘKNY z r. 1894

§oii malinowy
>1 kilo z flaszką i opakowaniem złr. — cnt. 60
h  .  .  • 1 •  >°

jSote cytrynowy
% kilo z flaszką i opakow. ct. 50 
l ’/« n .n » . »

wysyła o d w r o t n i e  za pobraniem pocztowem
J. Michnik, droguerya w Bochni.

Przy odbiorze 2 flaszek po złr. 110  franco do 
każdej stacyi poczt., przy 50—100 klgr. opust 

(926-6-10)

R ó ż e
nadzwyczaj silne, jednorocznego uszlachetnienia, 
wysokopienne i średniej wysokości, w najlepszych 
i najpiękniejszych gatunkach, bez konkurencyi, 

poleca po następujących cenach: 
herbaciane i noisette: remontant i bourbon:
1 sztuka cnt. 45—50 1 sztuka cnt. 40—45

10 „ zlr. 4 -4 -5 0  10 „ złr. 3 5 0 -4
100 „ „ 3 5 -4 0  100 „ „ 3 0 -3 5

J r m r  Thom ann, 
s z k ó ł k a  r ó ż  i d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  

iVawsle przy Jabłonkowie, Szlązk austr. 
Katalogi darmo i oplatnie. (1075 2-3)

CZAS z Pigtku 10 Maja 1895.

TELEFON 
Nr. 203. APTEKA p o d  z l o t y  i i i  S ł o n i e m EU  O  i  E W A  ”Hi i i  t l i l i

 _____   ____ | ____  8  I  I  b u l n i n i  8

s k ł s m d .  m a t e r y a l ó w  s i p t e e * .  n s t  O a U c y ę  * e l t o t l n i n ,
m in A  ,Da składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: Esencyę łopianowa, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże »» ocly 

aineralne natural, i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu
Kompletuje i sprzedaje całe A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e .  Y V ina l e c z n i c z e .

~  t l i j s y lk i  n a  p ro w in c y ę  za ła tw ia  odw rotn ie .  JP . (514-11-52)

E k o n o m
I młody, żonaty, z kilkoletnią p rak tyką PJ zy wzo- 
I rowem gospodarstw ie, poszukuje posady zaraz 
Ina  ordynaryę lub na w ikt z żoną, k tóra może 
I się trudnić gospodarstwem domowem. L isty  pod 
I lit. X. H. poste restante Szczuciu. (1017-3-6)

m i e i S K k a n i c
Iw ogrodzie Strzeleckim w Krakowie, sk ła­
dające się z 3 pokoi i kuchni, na piętrze, 

[jest każdego czasu do najęcia. (1144-2-3)

&
Tylko prawdziwe szlachetne 

kamienie w oprawie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A WI T Y ,  

A G A T Y  itp.
C Z E S K A  A JE K C Y A  

Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach
Nr. 17. (793-96-)

S W O S Z O W IC E  pod Krakowem wrz0(jy żyły kurczowej w nodze
l O k t a a M i A A  t i a ó a  • | liszaje i cierpienia płciowe leczy listownie bez

z wanilia 
^  / bez wanilii
po cenach umiarkowanych.

W szędz ie  do nabycia'.
(537-37 )

E d y k t .
Jan z Sokalska Smulikowski.

Ze strony c. k. miejskiego Sadu 
obwodowego delegowanego, Leopold- 
stadt II., podaje się do wiadomości, 
że w dniu 11 lutego 1895 r. zmarł 
prywatny Jau z Sokalska Smulikow­
ski, II., Pazmanitengasse Nr. 2, z po­
zostawieniem ostatniego rozporządzenia 
zawierającego tylko postanowienia le­
gatów.

Ponieważ temu Sądowi nie jest wia­
dome, czy i jakie osoby mają do tej 
pozostałości prawo spadku, przeto się 
wzywa niniejszem wszystkich tycb, któ­
rzy z jakiegokolwiek tytułu prawnego 
zamierzają mieć pretensye, ażeby swoje 
prawo spadku zgłosili w tymże sądzie 
w przeciągu jednego roku, licząc od 
niżej podanej daty i wnieśli z wyka­
zaniem swego prawa spaiku deklara- 
cyę spadkową, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego w tymże 
czasie ustanowionym został Dr. F ran­
ciszek M a y e rb o fe r , c. k. notaryusz 
yr W i e d n i u ,  jako kurator spadku, 
z tymi, którzy złożą deklaracye spad 
kową i wykażą swoje prawo spadku, 
będzie z nimi pertraktowany i wydany, 
zaś pozostała część lub gdyby nikt się 
nie zgłosił jako upoważniony do spad­
ku, cała po wypłaceniu legatów resz- 
tująca pozostałość przez państwo jako 
bezdzietna ściągniętą zostanie. (1041-3-3)

Wiedeń, dnia 7 marca 1895 r.

Fabryka parowa
wyroBów stolarskicli I narkisldw

Braci Wczelak,
L w ó w , u l. Ł y c za k o w sk a  2 7 ,

poleca (972-8-20) 
w ielkj zapas des«c*ułek posadzko­
w ych,' które sprzedaje m etr kwądr. po 
1  zł. SO cnt. i wyżej hez u łożen ia , 
zaś m etr kwadr, po 2 zł. 10 cnt. i wyżej

x  ułożeniem .

Parkiety w najrozmaitszych dese­
niach zawsze na składzie.

l i i i
i l f l l

Fabryka utrzymuję na składnie:
gotowe opaski (verkleldungl), listwy 
do podłóg, rozm aite profile dja pp. stola 
rzy, pozłotników, tapicerów j  t. d ., oraz 

„szlaglistwy“ do drzw i i okien. 
Fabryka przyjmuje do strugania deski 
na podłogi (po 8 ct. za sztukę 1 w y­
żej) ,  oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, drzw i, urządzenia b iu r ,_zakładów  

szkolnych, koszar, szpitali itd . _ _
M r  Krzesła ogrodowe i stoliki 

są  na składzie gotowe.

i '

i
Zawiadamiam uprzejmie Szanowną Publiczność, że z hotelu Krakow­

skiego ustąpiłem, a z dniem 1 kwietnia b. r. objąłem w przedsiębiorstwo

ZDROJOWISKO WÓD s ia r c z a n y c h
polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, stacya kolei państw, 

z najwygodniejszą, komunikacy^ (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania

po cenach nader przystępnych _
oraz wszelkie w y g o d y  i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  jakotez

W F  wyborną restauracyę.
K ąpiele  siarczane, jako też k ąp ie le  m ułow e z najlepszym skutkiem byw ają stoso- 

wae i zalecane w gośćca stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro­
bach skóry i nerwów.

Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego rodzaju źródłom za­
granicznym. — Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według najnowszych prawi­
deł sztuki lekarskiej. JP . (980-7-40)

liszaje i cierpienia płciowe leczy 
bola za pisemną poręką najtaniej (25 lat prak­
tyki) aptekarz P r. J  eke I w W rocław iu , 
N e u d o r f s t r a s s e  Nr. 3. (958-3-12)

B E K A S Y
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-180-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.

I
H o te l C e n tr a ln y  m Wiedeń — „Hotel Metropole"

\  /1 ! i nrialb! nicrmoanraodnu łtAłfil W TlsnlATtfl7.ATTI TinłniftTllIl łłil FrłHIIZ-tToSflfs-OllSjl T̂łl*I2VStftH©k tfRE

II  r  in  - 1 .  codziennego pewne- 
O  UU IU  Z 1 I . go zarobku bez kapitału 

li ryzyka ofiarujemy naw et w  najm niej- 
JUzeJ miejscowości tak  mężczyznom jak  

kobietom , chcącym się trudnić sprzedażą lo­
sów i papierów wartościowych. — Oferty pod 
„Leichter Y erdienst“ przyjmuje R u d o l f  
H o s s ę  w W iedniu. (829-8-10)

w Krakowie; plac Matejki^
naprzeciw bramy F loryańskiej, w pobliżu teatru, kolei żelaznej 

i  przystanku  kolei konnej.
Zupełnie odnowione i przerobione pokoje frontowe, wysokie i jasne, 
z przedpokojami dla służby, w otoczeniu ogrodu i plant, co przedstawia 
najkorzystniejsze warunki higieniczne i estetyczne; korytarze duże, re- 
stauracye, łazienki, telefon, trafika, skrzynka pocztowa w miejscu, staj­
nie i wozownie; wejście przerabia się od bramy Floryańskiej. Ceny 
pokoi od 50 centów do 5 złr. JP- (1057-3 10)

A n t o n i  T m f ż m s M ®

1860.
 ̂ / TP.A.P.M.V 

^C.netep6yprTi.N
J.ZAPLATMSKI

■w K ra ko w ie , R y n e k  g łów ny, 
l in ia  A — B .  (85 11-)

m m m

r o sy jsk ic h  i a m eryk ań sk ich  w
w e w s z e l k i c h  f a s o n a c h .  —_

RÓWNIEŻ POSIADA NA SKŁADZIE:
Buty gumowe do polowania;
Płaszcze angielskie nieprzemakalne;
Artykuły podróżne w wielkim wyborze;
Bieliznę męską oraz Dra Jaegera;
Perfumerye angielskie, francuskie, oraz Wodę kolonską 

i Mydła toaletowe.

wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy) 
Ceny pokoi w łącznie z św iatłem  l obsługą od 1 złr. SO t*t. wzwyz. H idrau- 
liczna dźwignia osobowa. O św ietlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersaeyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi. Cennik’ 
w każdym pokoju. (604-16-60) L . S p e iser ,  dyrektor.

R l B K i r
Kłaj silniej sza solanka jod i brom zawierająca, tuż przy stacyi 

kolejowej tejże nazwy, wśród pysznych gór położona, 
łazienki znacznym nakładem kompletnie przebudowane 

i według wszelkich wymagań z komfortem urządzone. — Źródła 
uporządkowane — mieszkania odnowione — wszelkie wygody 
ceny umiarkowane. — Sezon rozpoczyna się Igo czerwca.

Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Zakładu zdrojowego w Rabce 

(899 8 15) D r. K a z im ie rz  K a d en .

a w o r z e  na Szlązku austr. (Ernsdorf).!
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od A m a ja  j 
do 80 września. Nowo* urządzony Pensyonat leczniczy otw arty cały rok. Poczta, j 
telegraf, stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu] 

n r .  gyg. Czop. lekarz zakł. (943 4-28) K aro l F o rner.

\M  i 11 |Tf W Ł  A  S IT E  O  O 
W W  I  1 1  U  O H O W U

doitareza od 56 litrów wzwyż, biało 
po 24 oont., czerwona po 28 cont. Pró! 
c tego 2 litry opłat.- za wysłaniem 98 
Benedykt H ertl, właściciel dóbr, I 

Gelitsch przy Goaobltz, StyryL

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
I ♦

Najlepsze i najtańsze ♦
skrzypce|
cytry, gitary, eltów hi, kla- 
rynety, flety, oraz wszelkie 
Instrum entu dęte  — tylko 
we Fabryce instrumentów pod 

firmą
0. Lederhefer w Pradze,

Brenntegasse Nr. 23.
Cenniki darmo. (976 3-)

Grand Hotel National w Wiedniu.
r r a b o r s t r a s s e .  Od dawna słynny jedyny wielki hotel wiedeński, w którym  nie liczą ani usługi,! 

ani światła. 290 pokoi od 1 złr. wzwyz. Kąpiele, telegraf i telefon. Dworce kolejowe i przystań 
parowców tuż w pobliżu. Ceny przystępne. Układy w razie dłuższego pobytu. On parte toutes [

P r a w d z iw e  P a s ty lk i

YICHY
są

PASTILLES VIGHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

m etalicznych  opieczętowane. 
W Y M A G A Ć NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 M aja do 30 W rześnia.

s.

Nesselsdorfskie Towarzystwo fabryczne budowy powozów
dawniej

ces. iiuprz. fabryka powozów Scluistala & Co.
X c s s e l s d o r f  ( M a h r e n ) .

Firma zaloi 1850.
8

Firma zaloi. 1850.
Bardzo znaczny zakład tego rodzaju z ruchem parowym
poleca się dla dostawy wszelkich rodzajów gustownie oraz bardzo 
trwale wykonanych ekwipazów, powozów myśliwskich oraz 
zbytkowych, omnibusów, karawanów i wozów poczto­
wych i t. d. —  po najtańszych cenach z rzetelną poręką.

CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. (820-10 12)

les langues modernes.
A. Harhammer, dyrektor. F. M. Mayer, właściciel.

(950 2 10)

Środki upiększające € * •  R i e s a
ces. dostawcy wschodniego dworu, 

w Wiedniu,  IV., grosse  Veugasse Mr. 8,
W szyskie szczególności są z urzędu zdrowotnego zbadane. 

„Cróm e Eenus“  środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie 
nieszkodliwy kosm etyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
c/,yni skórę lśniąco białą, zapobiega tw orzeniu zmarszczek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — P łynny  puder „En-, 
gónie** z kwiatu mirtów dla upiększenia tw arzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny róż „E u g ćn le“  zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom , policzkom i uszom naturalną barwę ró­
żową, zostaje 3 dni na skórze. 1 złr. 50 cnt. — „ P n d e r  E ugćnle“  
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na­
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr. 50 ct. — „W igritine V ćgśtale«  barw a na  włosy czarna 
i brunatna. W łosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „X rixogen“  środek na porost 
w łosów , najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — P ły n n a  kauk ask a  pom ada na  wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. N iepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. (232-15-)
1 9 s Główny skład na Kraków i zachodnią 
Galicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem" 

JE. Heller w Krakowie, ul. Grodzka.

Chinusle

P i e g i ,
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu K ra Ckristoffa znako­
mitego, nieszkodliwego krem u a am bry.

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem “ K jgnm nłs  H a c k e ra ; 
w K rakow ie w aptekach "W . E€edyka 
i E .  H elle ra . (60615-20)

L. LUSERA plaster dla turystów.

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

głów. składzie 
rozsyłkow ym :

Schwenk’s Apoth.
H eidling-W ien.

  prawdziwy, jeżeli każdy
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
p is ; dlatego należy na nie uważać i  nic 

n iew artające naśladownictwa odrzucać.

Pewnie i szybko działający ś r o d e k ^  c, 
na odgniotki, odp arzen ia , t. z. y ę s >  
tw ardą skór? na podeszwach
i p iętach, na brodawki 
wszelkie inne tw arde 

narośla skórne .
Skutek poręczony 

Do nabycia 
w aptekach.
(37-149 )

s i s ’
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Tylko za 90 cent. i 50 cent. stempel * )

w 4 5 . 0 0 0  z ł s i .
do wygrania na (960-3 5)

promesę 3% lo§u kredytowego ziemskiego.
C iągnien ie 1 6  m a ja  1 8 9 6  r .

Erste Brigittenauer Wechselstuben - Gesellschaft
B .  S t e f n e i -  « &  C o . ,  Wien, II., Staudingergasse 4.
_________________ ’ we własnym domu.

*) Za nadesłaniem powyższej kwoty_ i_ 8 cnt. opłatne ItM B*S < r i  d t  «> 6 ^  .
przysłanie promesy i autentycznego donosiciela wylosowań ®

Fabryka spirytusu i drożdży 
roln. fabryk akcyjnych 

w Mahr.*Heiisiadt
poleca swoje nader s i l n e  i t r w a ł e

d r o ż d ż e
w [ 3 |  gatunkach po najtańszych cenach 
do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Oferty poszukiwane dla składów i zastęp­
ców. — Adres depesz: Kuckerfabrik 
Mahrisch-Meustadf. (826-1012)

T u m i n o + A i T i  w bawar- przedgórzu, linia kolei 
| X I  d U n S l v l l l  Monachium - Salzburg.

Wodolecznica Kneippa
pod lekarskim kierunkiem właściciela

w TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE D r. Beill.

Do n a b y c ia  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ód  m in era l, i  ap tekach .

* S A X liE H I T E I t i t
W O D A  G O R Z K A .

Zalety zdroju Hunyadi Janos Saxlehnera
według orzeczenia słynnych lekarzy:

- -- punktualny, pewny, łagodny skutek. ——
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną. — Łagodny, dosyć przyjem ny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać
zawsze (607-7-10)

„Saxlehnera wody gorzkiej.44

D ra  m ed. G. W olfa .
(824 10 16)

I I

C. k. u przy w.

PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA
bez sprężyny na ciele, z pelotową sprężyną do kręcenia.

Tę całkiem n o w ą ;  konstrukcyę mogę s p o k o j n i e  każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętem u naw et najwiekszem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotą , jak - 
najlepiej polecić, gdyż te opaskę przepuklinową można nosić bez trudności o a l e n  l  n o c ,  
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała, mie- 
rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. _ P odan ie , na której

i P C p n * .  stronie s‘“ t --------- Ł,i""
3. W iel-------------- w ^ .  .

B gęsiego lub ja k  pięść 1 t. d.
% Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.
Y  fl O b u stro n n e .....................  » 10 „ — „

U i n s t r o w a n y  o p le  n i y c i a  n a  ż ą d a n i e  d a r m o .

0. NEDPERT NACHF0LG., FABRYKA BANDAŻÓW
w W i e d n i u ,  I., G r a b e n  Mr. *9 (w p o d w ó r c u ) .

Rozsyłka punktualnie za zaliczką. (52b 10-15)

ironie je s t  przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach. 
W ielkość mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego , ja ja

K ra FRV DEBYKA  LEHGIELA

balsam brzozowy.
Już  sam sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeże li w pniuw y- 
świdrowano dziurkę 
znany je s t od nie­
pamiętnych czasów 
jak o  najznakomitszy 
środek piękności; j e ­
żeli jednak  ten sok 
wedle przepisu wyna­
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

micznej jako balsam, w  takim  razie zyska 
dopiero praw ie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Już 
nazaju trz  rano  odpadają  praw ie 
nieznaczne łup ieże  ze skóry, k tó ­
r a  s tą je  się przezto lśniąco b ia łą  
1 delikatną .

Balsam ten wygładza powstałe na tw arzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. H r. L engiela 
m ydło benzoesow e, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ot. (35-61-)

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : we Lwowie u Z. R uckera; w Krakowie 
u W iktora R edyka; w Czerniowcach u-Goii- 
chowskiego nast. M'ahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w Tarnopolu uM arcyana 
K rzyżanow skiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J . Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. I



6 CZAS z Piątku 10 Maja 1895.
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Za dusze ś. p.

H eleny i S tan isław a  
Librowskich

odprawione będą

M s z e  ś w i ę t e
io kościele 0 0 .  Kapucynów  

w piątek dnia lOgo maja b. r.
o godz. 9 rano.
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Zarzad ogrodu p o i l g i c z n e s o
w  Ł s m e i i c l e

ma na sprzedaż: 
jednoroczne silne, llS& l& C tftC tiiiO - 
HC r ó ż e  w 200 najładniejszych od­
mianach, cena za jedną sztukę 40 ct.; 
zaś r ó ż e  n i s k o  p l e n n e  na ko­
rzeniach szczepione, cena za 1 szt. 20 c. 

(1097-1-3)

I ® # t r x e l m y
od dnia Igo lub 24go czerwca b. r.

Rządca ekonomiczny,
kawaler, w sile wieku, gruntownie teore­
tycznie i praktycznie wykształcony, z od 
powiednią kaucyą, wykazać się mogący 
chlubnemi świadectwami, do samoistnego 
zarządu majątkiem, obejmującym około 
1200 morgów, z czego 550 morgów lasn.

Zgłosić się zaraz pod ad esem: B r o ­
n i s ł a w  S ą d e c k i ,  notarynsz 
w Żywcu. (1096-1-3)

Zyskowny poboczny zarobek.
Poszukiwane, inteligentne osoby dla zbierania 
adresów. Janowitz, Adressenbureau, Hamburg IV. 

(1115)

Znaczna szląska

FABRYKA CHLEBA
zamierza u rz ą d z ić  s k ł a d  w  K r a k o w ie
swego smacznego chleba żytniego i poszukuje 
w tym celu za kaucyą, zdolnego mężczyzny, 
w danym razie rzetelnego kupca, który obejmie
 1 U  U  O A Ą O  n n l Tr i mn i nsprzedaż. — Oferty pod H. N. 3442  przyjmują 

........................ fiedniu, I.Haasenstein & Vcgler (Otto Maas) w Wied 
(1113-1-2)
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Dr. B O H A

IY00A 00 UST
W PARYŻU,

polecana najgoręcej przez pierwsze lekar 
skie powagi, jest niezrównaną w swym 
przeciwgnilnym skutku na zęby, ponieważ 
desinfekcyonuje usta, nie psuje kompozy- 
cyi sztucznych szczęk i plomb, odwania 
oddech i pozostawia no sobie bardzo przy­
jemną woń. Po używaniu Dra J. V. Bonna
pasty do zębów lub proszku stają się zęby 
lśniąco białe bez szkodliw ego na nich

działania.

'**hirijii<> Sępa*'*

p«,r<die,lnc

■jjn . -  1*26T

CJlno-al *Pa,l?

Woda do ust we fiaszeczkach 
po 65 ct., złr. 1*—, U75, 3’—, 5-—, 
zlr. 9-50. (1111-1-8)

Pasta do zębów złr. l -25.
Proszek do zębów 75 ct.

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .
HURT0WNY SKŁAD MA

E. JAKOBLJEVICH w Wiedniu, 
I., Sterngasse Nr. 6 a.

Używany powóz SJ,™ j Ł lJ S I vtUł łMr } Jvou w
sprzedania — również Mutschirphae- 
t o n — w Składzie powozów w Krakowie 
przy ul. S m o l e ń s k  Nr. 15. (1142-2 3)

Apteka r ea lna
w  K r a k o w ie ,  

położona na Kaźmierzu — jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
Wgo Dra Skalskiego w Samborze.

(938-6 12)

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. W lad. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e  (1049-2-) 
otrzymała os t a t n i e  egzemplarze bardzo 

zajmujących

Pamiętników
Sabiny z Gostkowskich

Grzegorzewskiej.
Cena egz. 1 z ł r . ,  a z przesyłką o 20 

centów więcej.

TEATR J k  H E M
w Kra- Yilfjs? kowie

We czwartek dnia 10 maja 1895 r. 
przedstawienie popularne.

Ceny miejsc zniżone.
Po raz szósty

Ł o t r z y c a
komedya w 5 aktach Kazim. Zalewskiego.
Początek o godz. 9 */,. koniec o 1 «  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.

Lakiery na kapelusze:
na

czarne, I bronzowe, 
niebieskie, i zielone, 
żółte, | bezbarwne,

w a g ę  i we f i a s z e c z k a c h ,  
polecają JP,(1C22 4 6)

K t e l m  I  F r f e d r l c l i
w Krakowie, Rynek 37, linia A -B .

-~aWf-iiiifi i'‘SmA AmAn

Obwieszczenie.
Niżej wymieniony skład oznajmia Szanownej Publiczności, iż 

z powodu zgonu słynnego twórcy lamp w państwie austryackiem 
ś. p. 18. D itm a r a . fabryki i składy jego wyrobów przeszedł­
szy na ręce długoletnich kierowników tj. syna i zięcia, S t a d n i  
p o d  tą  g a m ą  firm ą :

ft R. Dltmar“
istnieć będą — i polecając Szanownej Publiczności o b f i t j  
w y f e ó a *  ła t a n i ,  l ic h ta r z y  o g r o ­
d o w y c h , p a ją k ó w , k a n d e la b r ó w , la m p  s łu p -  
k o f ty c l l  i  k o lu m n o w y c h , po n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  
cenach — prosi nadal o liczne zamówienia. (1098-1-3)

M & .  M ©  i Y M m s a * - ,
SKŁAD LAMP z C. K. UPRZYW. FABRYKI 

w  Ii r a k o w i e , B y n e fc  g ł .  Ł. 1 2 .

lri
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Z  p rze sz ło  IOOO u znań  ja k o  n a jlep sze  w ypróbow an e
zeg a rk i

W iBi8* M o l f m e r §
cesarsko  k ró lew sk i handlow o zap ro to k o ło w an y  zegarm istrz, 

gPH§f“ w W iedn iu , IX ., S erviten gusse  / .
W flP Q 7 łf lf  (̂ a nowych zegarków i naprawy. Bardzo znaczny skład i bez- 
SSCII O A .la t  pośrednie źródło sprowadzania wszelkich rodzai złotych i sre  
brnych zegarków genewskich, towarów złotych i srebrnych, wiedeńskich zegarów  
wahadłowych, do pokoi stołowych, kuchen, budzików, zegarków na podróż itp.wanantowycn, ao pokoi sto-rowycn, kucnen, Dudzików, zegarków na podroż itp. 
Własny wyrób. Najlepsza konstrukcya. Stałe ceny. Sprzedającym 10%. Cennik 
darmo. Wielki katalog zegarów i,116 str. z 800 rycin.) opłatnie za nadesła-
niem 5 ct. marki listowej. (898-8 10)

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

* MAGAZYN KONFEKCYJ DAMSKICHU
nn
i w H M A K O W 1E, w  R y n k a  głów nym  pod Ł. fi, p ierw sze piętro ,

naprzeciw kościoła św. Wojciecha, 
otrzymał i poleca Szanownej Publiczne ści w wielkim wyborze

modele P a r y s k i e ,  B e r l i ń s k i e  i Wi e d e ń s k i e  konfekcyj damskich, jakoto; ff
P E Ł . E M Y I W Y ,  §

O K RYW KI koronkowe, jedwabne i kamgarnowe, R
ŻAKIETY, H

P ła sz c z e  I K ostynm y do podróży “3WI P ła sz c z y k i dziecinne.-^® n
$ $  Dziękując Szan. Publiczności za dotychczasową życzliwość, polecam Magazyn mój dalszym łaskawym odwiedzinom. ^  

(1044-2-5) ./•  D. Słowiński. i #
me ik T w m it  v śt\ wnsa m t on.mm'ie^v

mnnnmu
in

l O D H E ! © u s r o w iiE ! TAKIO!

y s w  M r a . h o w I @ 9  w®-m M O  m  w l . »  A m m y

POLECA NA WIOSENNA I LETNIA PORĘ W WIELKIM WYBORZE:

K ano!i!Q 70  nQ rvQ l/ip  ~  © k r y c i a  -  ż a k i e t y  -  p e l e r y n y  -  p ł a s z c z e  
l \a |JC ! lid £ c  |WI j o h f u  M o s tln m y -  ang. do podróży — s z l a f r o k i  — m a t i n e t j
bluzki jedwabne, weł. i batystowe — kalki — kołnierze koronkowe — kolnie 
rzyki batystowe z mankietami — żaboty — ©paski na szvję i boa koronkowe — 
welonki — wstążki — koronki — hafty jedwabne, złote i srebrne — 
nbrania jaittowe i pasmanteryfae — gorsety paryskie i wiedeńskie. (7641225)

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Do L. 18256/95.
R ozpisanie dostawy.

(1095)

Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze ofert rozdać dostawę 
poniżej wyszczególnionych materyałów, na czas od Igo łipca b. r. aż do końca 
czerwca 1896 r., a mianowicie: VIU83ECZ twardy, ©lej rzepakowy do 
świecenia i smarowania , oleje mineralne do smarowania 
wozów I maszyn, nafta, olej waselinowy (d© cylindrów przy 
lokomotywach), smarowidło stale I łój.

Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku materyałów podają for­
mularze ofertowe, które taksamo, jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy można 
przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u 
podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu (oddział mechaniczny).

Oferty napisane na przeznaczonym do tego formularzu, należycie ostemplo­
wane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę materyałów do oświetlania i sma- 
rowania“ należy wnieść do c. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpó­
źniej do I2ej godziny w południe dnia 30 maja b. r.

Ceny materyałów, wł^czoie z opakowaniem, należy podać franko jednej ze 
stacyi kolejowej.

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać opłacone w osobnem opa­
kowaniu, w ilości wystarczającej do wykonania prób.

Dostawa wszystkich materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od Igo lipca 
b. r. do końca czerwca 1896 w miarę potrzeby, na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być osobiście obecnym przy komi- 
syjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 30 maja b. r. o godz. 2ej po południu.

Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na 
całą ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część takowego, jakoteż i zu­
pełnego nieuwzględnienia tychże.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nieodpowiadające 
warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 10 maja 1895 r.
(Przedruk nie będzie płacony). C. li. kolejowa Pyrcfecya r i l C f l l l .

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. k K rzyżanow skiego w  K rakowie,
Rynek A —B, Nr. telefonu 150, 

otrzymała na skład główny:
Glatman L. (Ludomir). O p o w ie ­

ś c i  i  w s p o m in k i h is t o ­
r y c z n e . Serya I. (1082-2-3)

I. Ramszówne.
II. Skon Jana III.

III. Wielednicka sprawa.
IY. Raj utracony.

Cena złr. 1‘50, z przesyłką pocz­
tową złr, 1G5.

Łukaszkiewicz ksiądz J. A. S ł o t a  
k s ią ż k a  p o ls k ie j  d z ie ­
w ic y . Cena: oprawna w płótno 
złr. 1-25, z przesyłką poczt. 1-40.Ł z a p is k ó w  s t a r e g o  s z la -  
cS ic ica  <z r . 1 8 6 3 ) .  Cena 
70 ct., z przesyłką poczt. 83 ct.

Do nabycia we wszyst. księgarniach.

Srebra stołow e pr. 1!

Wacław Głowacki
j u M I e r

w  K ralow ie, Rynek gł, 2 0 ,
poleca

kład wyrobów złoiyo 
srebrnych i jubilerskich
własnego wyrobu i z pierwszych fabryk 

zagranicznych, 
po cenach umiarkowanych.

Zamówienia i reparacye uskutecznia jak 
najprędzej. JP.(1043-4-6)

Ważne dla Pań!
W pracowni sukien damskich 

i dziecinnych udziela się także lek- 
cyj kroju. Zamówienia na suknie wy­
konywa się w 3 dniach. (1093-2-6)
L u d w ik a  K a z ik  w Krakowie, 
ul. Szewska 7, I. piętro w oficynie.

kompletnie obeznana
z krawiecczyzną, po­

szukuje roboty w domach prywatnych. — 
Łaskawe oferty pod lit. M. Z. przyjmuje
Admini8tracya „Czasu.“ (1090-3-6)

O n r n r l n i l t  k a w a l e r J wykształcony 
u y i  UUIIIIV w swoim zawodzie (kwiaty,
owoce, jarzyny, handlowy ogród kilka lat 
samoistnie prowadził) poszukuje stosownej 
posady od 1 lipca. Łaskawe oferty pod 
lit. J .  14. poste restante Motlerówka.

(1078-2-3;

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m a s z y n  d o  s z y c i a

(wyłącznie cyst. Singera)
T w  i r o w e r ó w

! NASTĘPCY fe
is> Krakowie, Rynek 

j§  Nr. 25. (521-182-)
P  Na wypłaty ad 28 złr. wyżej, 

gotówką a 10% taniej.

M O T E L  Y I C T f i f i l A
we Lwowie, ul. Hetmańska, ,

jobok placu H aryack iego , najdogodniejszej 
I spokojne centralne położenie. Pokoje z po-1 
1 ścielą od 80  ct. na dobę wzwyż. Poleca się j
|  łaskawym względom Szanownej Publiczności, i 

J .  V o tw , właśe. hotelu.(263-28-100)

Ido nabycia, w każdej księgarni

W sprawie spotwarzonej instytucyi narodowej
napisał Stanisław Smolka. (890 6 10)

Kraków 1895 r., 8o, str. 10 \  — Cena cn t., z przesyłką 4 5  cnt. 
Główny skład w Spółce Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ“,

M a g a z y n  p łó c ie n  i b i e l i z n y
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp .; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
Przyjmuje:

subskrypcyę na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

(857-5 ) Dyrekcja. /

J e d y n a , niezaw odna, (684-14-20)

T r i te l s M R  n a  m p a y  1
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tyik«> na gryzonie 

(glires), jak szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zwierząt domowych, jak 

pies, kot, drób itp. ntesz^odlłwn.
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdumiewający.

Wysyłki w puszkach, opatr onych sposobem 
użycia, po £0, 60 cnt. i 1 złr.. pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

J a i a s  A l l e  b u  i  fi a
m a g is te r  fa rm ac y i w BSD CBS SI.

Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B, 
apteki: F. Gralewski, G. Otowski, A. Reifer, 
A. Siedlecki, F. Zopoth i Spółka droguerya; 
w Niepołomicach M. Reichenberg apt..; w So­
kalu H. Wohl apt.; w Waręźu K. Wojda apt.

C i ą g n i e n i e  1 5  m a j a !

Węgierskie promesy “is*ki t  Sm ! 140 ct- s,em>,eI’
główua wygram złr.

Hipoteczne promesy per zlr. 1’50 i 50 ct. stempel,
główna wygrana 5 0  6 6 6  złr.

Promesy zakładu kredyt, ziemsk. j’° ,lr 1 "• “
główna wygrana 4 5 . 6 6 6  złr.

50 ct. stempel,

W E C H S E L S T U B E N

Aktien-Gesellschaft „MERCURLL

S., W o llze ile  16 n. 13, M arlafiiHer&lr. 44  i i
(1112-1-2)

Folwark na sprzedaż

1) Gościńcem do samego miejsca, przez Bielany,_ Liszki, Kaszów. Parafia w miasteczku Czerni­
chowie o kwandrans drogi. Poczta w Przegini Duchownej, dwa razy dnia przejeżdżając przez 
Przeginię narodową, staje.

2) Dom umeblowany o sześciu pokojach na suterenach z dwoma werandami. Stajnia na kilka 
koni. Ogród rozległy zakończony laskiem. Dom z ogrodem i stajnią do wynajęcia na lato 
za 75 złr. miesięcznie.

3) Folwark zaś cały wraz z terytoryum ogrodu wynosi 80 morgów, ziemi ornej i pastwisk. 
Trzy stawy, z tych dwa zarybione, trzeci większy do spacerów łódką. Prócz domu miesz­
kalnego duży budynek gospodarski. Inwentarza żadnego. Cena 18,000 złr.

4) Porozumienie z właścicielkami: Hr. Dzieduszyckie, ul. K a r m e l i c k a  L. 43, parter — albo 
w kancelaryi Dra Wł. Markiewicza w Krakowie, ul. B r a c k a .  ___________(1008-8 9)

Rapier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,

m i 6 j  s c u 
posstą w państwii

* do Włoch, 
jyf i innych pańi 

0 ir® a tu « e ra 4 ę  
aiądzmi i p i-aek i 
do Administracyi 
pocztowej.— Listi

Rezolncya K 
inyślnie z powo 
dróżą nuneyuszj 
staje w niewą 
wniesioną w p: 
i towarzyszy. 1 
ministra spraw 
wiska, które y\ 
w wewnętrzno f 
być w ten spos 
wewnętrznych v 
polityczne, czyi 
Stolicy św., lut 
kościelno polityc 
tern stanowiska 
gierski, a gdyb 
cem, natenczas 
Kościoła byłabj 
cyusza apostolsi 
wystosowane pi 
i katolickich pc 
się już do pewi 
cyi Koła polski 
cnemu zaufanie 
ścielno-polityczi 
przekonanie, żi 
między Stolicą 
ścioła katolickie 
dem uszczuplen: 

Gdy rezolucy: 
wyjaśnieniach, 
obecny na posie 
nie może ulegai 
nia te zgodne I 
wyrażonem prze 
równocześnie u 
traktowania kw< 
też być pewny n 
także rząd oświ 
interpelacyę Di 
z góry zaraz m 
żna było za wy 
twierdzenia o f 
zać się mogąeen 
W szczególności 
było podstawy j 
lityka kościelna 
nie uprawniała 
wiek względem 

Wprost zaś śi 
nam alarm libei 
ników, podniesi 
paulego i rezolt 
druga nie była 
która w tej spi 
żadnej roli. I < 
wym i zawsze ti 
niektórych orgai 
bie możemy fak 
mieekiej, mógt 
paulego „narażę 
czności pomiędz 
nym stanem pra 
jak ostatnia dek 
koalicyę, gdyż ' 
w sposób jaskra 
dla większości 
sąd zając z gól 
sprawę, co do 1 
taktyki parlame 
wstrzemiężliwoś 

I znowu zapif 
mo bardzo umia 
i treści enuncyac; 
posłów z klubu 
sząey uderzyła 
w nieb obalenia

DZIW
Dra Jel

(10)
Roberta

W y z n i

Zatrzymałem 
pozostawało mi 
czenie, mianow 
straciłem bezpo’ 
czy muszę w i 
z domu, który \ 
szpie do gabinet 
łem zaraz. Doz 
stwienia, ale p 
z twarzą Henryi 

Tej nocy stan 
bym był zrobił 
miarze, gdybym 
pod wpływem 
wszystko byłoby 
boleści urodzeni; 
szatanem. Napój 
tańskich własno: 
dzielić to , co b 
rze cnota moja 
miętności czuwa 
ztąd zbudziłem i 
miałem teraz d 
żue dwa charak 
niem złego, to e 
rykiem Jekyll, 
którego poprawi 
Wszystko zatem 

Dotąd jeszcze 
czysto naukowej


